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Budapeszt, 14 lutego.
(Głosow „nie nad budżetom wojskowym. -  Subkomitet 
dla ustaw wojskowych -  flodScSl^i ludowe — Pro 

ccuura karna.)

Glosowanie w komisji wojskowej delegacji 
austryackiej nad budżetem wojskowym z o s t a 
ł o  o d ł o ż o n e  do soboty. Posłowie wyrazili 
bowiem zdanie, że subkomitet, wydelegóv any 
dla badania sprawy dostaw wojskowych, powi 
R ed 1'izedtam ukończyć swoje obrady, 

bttbkomitet ten obiadować będzie w obecno-

bprawa kanarów zaczyna być coraz bardziej 
jasną i niedwuznaczną nawet dla tych, którzy 
jeszcze się łudzili, że bar. Bienertb, bogdaj w 
pewnej mierze, uszanuje ustawę z roku 1901, 
uchwaloną przez ogromną większość parlamentu, 
a sankcjonowaną przez cesarza. On sam już 

. s t a r  się o to, ażeby wreszcie rozwiały się 
wszelkie nadzieje i złudzenia, a opinia publi
czna ujrzała oblicze rządu bez maski. Odpo- 
w.edż, jaką dai w sobotę prezydyum Rola pol
skiego, jest już znacznie wyraźnieisza i, jak się 
zdaje, szczersza, niż jego deklaracya w progra
mowej mowie, wygłoszonej przed miesiącem w 
Izbie. Właściwie zaś jest ona już tak wyiaźna, 
iż co do faktycznego stanowiska rządu w tej 
sprawie najmn:ejszycl/ nie pozostawia wątpli
wości.

Przetłóiuaczywszy ją z języka dyplomaty
cznego na język uczciwości politycznej, takie 
ryiko otrzymać ona może brzmienie: Kanał 
D u n a j - O d r a  n a p e w n e  n i e  b ę d z i e  bu  
i ł o wa n y ,  a wewnętrzny kanał galicyjski z a 
p e w n e  także nie doczeka się wykonania. Do
tychczas z ław rządowych zbywano nas wybie
gami, że decyzya co do rozpoczęcia b u d o w y  

-tego  kana,u zalezna jest od wyniku dalszych 
studyów przygotowawczych. Dziś zaś mówi się 
nam, że nasamprzód potrzebne są jeszcze stu- 
flyt — co do r e w i z y i  u s t a w y  k a n a ł o 
w e j  w o g ó I e, że rząd nie wie na razie nawet, 
ani me przewiduje, co z tej rewizyi wyniknie. 
I co do tego iząd żadnych Konkretnych przy
rzeczeń dać nie może i nie chce, co znaczy, 
że sum na kierunek tej rewizyi wpływać nie 
chce, że wogóle sam w tym kieiunku nie ma 
żadnego konkretnego planu, żadnego własnego 
nie powziął postanowienia.

Takiej i n t e r p r e t a c y i  oświadczenia rzą
dowego w sprawie kanałów z dnia L7 stycznia 
rb. opinia publiczna w naszym kraju absolutnie 
się nie spodziewała; nie przewidywali jej za
pewne także ci członkowie Koła, k tó.zj na ra 
zie z owego oświadczenia byli zadowoleni i do
patrywali się w niem zapuwiedzi częściowej 
przynajmniej pozytywnej akcyi, a w każdym 
razie pozytywnych z a m i a r ó w  rządu w spra
wie kanałów. Dziś chyba przekonali się stanow
czo, że naw et ta  skromna ufność do rządu i do 
nar. Bi^nertna była wielkim optymizmem.

. ? Ooecnie nasuwa się pytanie: co a a  l ej ,  co 
wobec tej odpowiedzi bur. Bienertha postano- 
w ić i uczyr.i należy? Do jakiego wniosku i 
postanowienia doszło prezydyum Kola polskie
go. na fazie me wiemy. Z wiedeńskiej „Zeit“ 
dowiadujemy się jedynie, że przeprowadziło w 
lej spiawie długą dyskusyę Teraz tauże opinia 
w kraju powinna zastanowić się nad tem i u 
dzie>ić Kolu odpowiedniej d y r e k t y w y .  
v Nasza reprezentacy? w Wiedniu wogóle już 
w najbliższym czasie powziąć musi decyzję 
wielkiej doniosłości. Rozchodzi się o olbrzymie 
nowe wydatki na cele armii i floiy wojennej, 
o wydatki, których ciężar w wielkiej mierze 
» iaanie na kraj nasz i nasze społeczeństwo, a 
które, jak to juz wykazaliśmy, nawet w małej 
części nam się nie wrócą. Koło polskie oświad
czyło wprawdzie że gotowe jest głosować za 
k o n i e *  zne  c i a m i  państwewemi bez oso
bnej za to rekompensaty, w tym wypadku atoli 
jeszcze nasuwi oię kwestys, czy nowe te wy
datki rzeczywiście, a couij mniej czy w oałej 
pełni, zaliczyć należy do k o n i e c z n o ś c i  pań
stwowych Wątpi wość ta  aofyczj zwłaszcza 
wydatnów na dreadnoughty.

Naszem zdaniem i zdaniem wielu .rzeź wy cli 
polityków', ńustrya pozostanie poważnem mo
carstwem i nic nie ucierpi na swej sile obron
nej, jesu owjch kolosów okrętowych jeszcze 
nie otrzyma, jeśli ich budowę odioczy ;ię do 
czasu, w którym finanse państwa przedstawiać 
sie bedą mniej niekorzystnie. Tu zatem, nawet 
bez ujmy dla swego tradycyjnego stanowiska 
wobec państwa, bez naruszenia poprzednich 
swoich deklaracji, Koło może przejść do opo 
zy cyi, a co najmniej już zażądać za nowe ze 
strony kraju ofiary, odpowiedniego ekwiwa- 
lentn

W tej sprawie Kolo powinno stać na gruncie 
niewzruszonego „ j u r e t i r n "  między wydatkami 
na flotę, a kanałami. Koln wprost nie wolno 
dopuścić ponownie do tego, ażeby kraj nasz 
obciążano tak ogromhemi nowemi daninami 
państwowemi, a w zamian za to nie tylko mc 
mu nie przyznano, ale nawet wprost z niego 
zadrwiono! Bo na drwiny, na urągowisko 
z praw przez kraj nasz nabytych w tej spia 
wb zakrz pa ca nowa „deklaracya" bar,. Bie- 
nertba, i to w takim stopniu, iż również nasu 
vra sie pytanie, jak .j stanowisko wobec tego 
zaimuie nowy minister kolei żelaznych, dr 
G ł ą b i ń s k i ?

ści bar. ‘ B i e n e 11 b a, austryaekiegu ministra 
skarbu M e y e r a  i austryackiego ministra han
dlu W e i s k i r c h n e i a .  Przyczyną delegowa 
nia tego subkomiletu i jego narad są olbrzymie 
koszta budowy dreadnougbtow, które w Austryi 
kosztują o 10 procent drożej, niż w kaźdem 
innem państwie, a to z porodu niezwykle wy
sokiego wyśrubowania cen żelaza przez kartel 
żelazny.

Wskutek tego wyłonił się wniosek, aby kar
tel wyłączono zupełnie od budowy dreadnough- 
tów, a żelazo sprowadzono z zagranicy, z uwol
nieniem od cła. Przez to oszczędzonoby co naj
mniej kilkanaście milionów koron. Wyjaśnienia, 
jakie złoży w tym kierunku subkomitet, przy
czynią się wielce do załatwienia całego budżetu 
marynarki.

Poza tem prowadzą posłowie rokowania z br. 
Biciierthem w sprawie k o n i e c z n o ś c i  l u d o 
wyc h .  * Posłowie wysunęli teraz na pierwszy 
plan sprawę k o l e i  l o k a l n y c h .  Jak  słychać, 
br. Bienerth zapewnił, że nowa ustawa o kole
jach lokalnych przedłożona będzie parlaraento 
wi przed świętami Wielkanocnemu

Rokowania w spiawie p r o c e d u r y  k a r n e j  
wojskowej nie są jeszcze ukończone. Jak  wy
nika ze sprawozdania referenta del K o z ł o w 
s k i e g o ,  zdaje się przygotowywać k o m p r o 
m i s  na tej podstawie, że oskarżonym ma być 
przyznane prawo tłumaczenia się przed sądem 
w języku o j c z y s t y m ,  jeżeli nie władają do 
statecznie językiem rozpraw.

ItorćMncgci „U. Reformy"’
Warszawa, lo  lutego.

(Wywiezienie cennpgo ar.hiw um  z cytadeli. — Kontrola 
więźniów stauu. — Now* tozatorzy X pawilonu. — Ban
dytyzm a poneya — Boama w Chełmie. — Laborat^rym 
pocisków wyoucliowycli, - -  Rozłam w sekcie kozfowiokiej),

Ozy my znamy chociażby w przybliżeniu, dzieje 
cytadeli warszawskiej, tak jak np. innycn histo
rycznych więzień stanu w Europie ? W bogatej 
niewątpliwie naszej literatutze pamiętnikowej i 
beli strystycznej znajduje się sporo wspomnień 
i fragmentów, dających pewne pojęcie o tem 
ponurem, pełnem tajemniczej grozy, więzieniu 
po lityczn i. Z oki achów tych, jakiś przyszły 
historyk będzie mógł niewątpliwie skonstruować 
niastyczny obraz owej blisko wiekowej polskiej 
Gehenny, jeżeli oczywiście będzie mmł funda
ment faktyczna, bez którego muże się obejść 
poeta i powifcściopisarz, nigdy zaś historyk.

Takim zaś „fundamentem*1 jest archiwum cy
tadeli, nadzwyczaj starannie, wprost precyzyjnie 
układane i utrzymywane. Ale znaczna część te 
go archiwum, jak wiem z wielce miarodainego 
źródła, została tymi dniami wysianą do Peters
burga. Czy to jest w związku z wprowadzanemi 
stopniowo zmianami w różnych ubikaoych cyta
deli, czy też z jakichś innych nieznanych za
rządzeń departamentu policyi — dość, że uło
żone w kilkunastu wielkich pakach różne akta 
i księgi, pod konwojem oficera żandarmskiego 
i kilku towarzyszących ic" w pelnem uzbrojeniu 
żandarmów, w y s ł a n o  w o d d z i e l n y m  w a 
g o n i e  do P e t e r s b u r g a .  Według moich in- 
foimacyj, wywiezione akta i księg' inwentarzo
we obejmują okres czasu od 1836 do 1890 r. 
Tym sposobem cenne te i jedyne w swoim ro 
dzaju dokumenty będzie można kiedyś, o ile się 
uda, odszukać tylko nad Newą.

Nie wiem dokładnie, czy w archiwum cyta
deli przechowywały sie wszystkie akta prowa
dzonych tam indagacyj, ustanawiane „* boc“ 
lub stale przez funkcyonojące żandarmsko- 
wojenne komisyc śledcze. — Ale to mi jest na 
pewne wiadomem, że każdorazowy. specvalny 
nadzorca X  pawilonu, obowiązany był piowa- 
dzić najszczegółowszą kuntrolę każdego bez wy
jątku więźnia według nieodmiennie ułożonego 
szemalu. To są właśnie owe księgi, w których 
nowy więzień zajmował oddzielne miejsce, z wy
pisaniem drobiazgowych szczegółów, dotyczą
cych jego pobytu w cytadeli, przebiegu śledztwa 
• wskazania okoliczności towarzyszących opu
szczeniu cytadeli. Księgi te pozostawały w spe- 
cyalneu i wyłącznem zawiadywaniu nadzorcy, 
który je sam własnoręcznie wypełniał, utrzymu 
jąc nadto alfabetyczny skorowidz nazwisk, uła
twiający odnalezieni szczegółów dotyczącej o- 
soby będącej raz jeden, chociażby bardzo dawno, 
lokatorem cytadeli. Takimi nadzorcami X pawi
lonu bywali zawsze najzaufańsi starsi oficero
wie zaiidai mscy, z których upamiętnili się naj
bardziej, jako bezwzględni, zahartowani w okru- 
cieńoŁwie siepacze słynny Żuczkowski pod prze
ze. iskii m Mo a ia  (polak, renegat, rodzony brat 
~łyuuej a1 tystki dramatycznej Leontyny z Żucz- 
k iw Sinieli Halpertowej), później rotmistrz Furss 
przemywany dla swej brzydoty Quasunodo, a 
ostatnimi czasy nadbałtycki niemiec, kapitan 
Plctz*

Chociaż wypadki ostatniej doby zmieniły mocno 
fizyonomię historycznego X pawilonu przez na- 
oływ lokatorów, hołdujących bardziej kosmopo
litycznym niż narodowym ideałom, niemniej cy
tadela warszawska aż do chwili obperej posia
dała charakter wyłącznie więzienia polityczu >go.

Wprawdzie i na t. zw. Pawiaku (więzieniu 
karne między uhcaini Dzielną i Pawią) zarówno 
przed pół wiekiem, jak i ohucnie, umieszczano 
więźniów politycznych, ale ak się o kimś rze
kło, że siedział w cytadeli, nie mogło być naj
mniejszej wątpliwości, że to n.e kryminalista, 
'ecz polityczny przestępca. Teraz przecież już 
tak bewzględnie trudno będzie mówić.

osadzani i kryminaliści z kategoiyi i zw. ban 
dylów Jest ich tara w tej chwin ki kuuastu, 
a niedawno jednego z nich z wyroku sądu wo 
jennego za napad zbójecki na ul. Smolnej po- 
powieszono na stokach cytadeli. Złośliwa i liik 
czemna profanacya miejsca, na którem tylu 
ofiarnych bojowników za wolność zginęło mę
czeńską śmiercią.

A bandytyzm z przejęiemi od szalonych bo
jówek socyalistycznyck brauningami i bombami, 
grasuje nie tylko w Warszawie i okolicy pod- 
miojsbiej, ale prawic w całym kraju. Schwytano 
wprawdzie w ciągu ostatnich tygodni kilku 
przywódców zorgau.zowanycłi band zbójeckich, 
ale równocześnie nadenodzą wieści o aziałalno- 
ści nowych. Bo jakkolwiek kardynalnym obo
wiązkiem prawidłowo ' funkcyonująct-j poticyi 
jest przedewszystkiem zapobieganie, uprzedza
nie przestępstw, prowokacyjny7 system, na ja
kim głównie opiera swe istnienie obecny rząd 
reakcyjny, wyciska swe piętno i na działalno
ści policyi w zakresie przestępstw kryminal
nych. Mówił mi pewien sędzia śledczy, że za
równo on, jak i wielu z jego kolegów, - doszli 
na podstawie przeprowadzonych dochodzeń do 
stwierdzenia wprost, oburzających faktów świa
domej biernośń organów policyi, zaiówno war
szawskiej, jak szczególniej t. zw. strażników 
ziemskich, na punkcie organizacji band, przy 
gotowaniu napadów j bezkarnego naradzania 
się podejrzany cl lub nawet poprzednio kara
nych upiyszkó- . Dopiero po dokonanych ra- 
buukacb i mordach objawia się niby to ener
giczna krzątanina ce^ui wykrycia przestęp
ców. 1

Wybuch bomby na dworcu kolejowym w Cheł
mie, który pociągnął Zj. sobą cztery ofiary z po
śród podróżnycu (dwie z nich już zmarły), był 
czynem bandyckim. Nie chodzinr tu bynajmniej, 
jak zr izu mylnie telegrafowano, o odbicie ja
kiegoś aresztanta. Bmnba była przeznaczona 
dla i n k a s e n t a  k o l e j o v z e g o ,  niosącego 
większą sumę pieniędzy pod eskortą dwóch 
żołnierzy. Zam«ch bandycki udar mnło niaza 
wodnie przypadkowe upuszczenie przed czasem 
pocisku wybuchowego. Wogóle zaś bandyci co
raz, częściej peMogują się bombami, które na 
icli użytek wyrabiają różm specjaliści, oczywi
ście każący sobie za to dobrze płacić.

W zeszłym tygodniu w jednym z domów przy 
ul. Miłej wykryto w piywatnem mieszkaniu, 
tylko dzięki przypadkowi (eksplozja dynamitu 
spowodowała pożar) laborato;jum pocisków wy- 
bucliowycl: Zanim u&de<>zła policja, lokatorzy 
zdołali się już ulotnić.

Rozłam w sekcie maryawickiej stanowi obe
cnie największą sensację dnia. „Mateczce" Ko
złowskiej uczyniła konkurencję inna histerycz- 
ka Mara żnegler, któ**a zjednała dla siebie je- 
dDego z najbaruziej wpływowych duchownych 
maiyawickich, Żebrowskiego. Jest to tea sam 
Żebrowski, który niedawno odbywał zagadkową 
podróż po Galicyi. ' Polonus

Proces o napad
na uniwersytet lwowski.

Dzisiaj rozpoczyna sie we Lwowie przed 
trybunałem orzekającym proces 101 młodych 
Rusinów, oskarżonych o g w a l t  p u b l i c z n y ,  
którego dopuścili się, biorąc udział w lipcowym 
n a p a d z i e  n a  u n i w e r s y t e t  l w o w s k i ,  
zakończonym — jak wiadomo — trcgiczną 
śmiercią studenta ruskiego Adama K o c k i  i 
lżejszera lub eięższem p o i a n i e n i e m  kilku
nastu innych 

Sprawa cała. które5 epilog rozpoczął si* wła- 
śnie przed trybunałem sądu, stanowi jedeu epi
zod w walce, prowadzonej przez młodzież ruską 
w uniwersytecie lwowskim o zdobycie własnego 
uniwersytetu. Walka ta, trwająca z małemi 
przerwami iuż przeszło lat siedm, oaznaczala 
się zawsze po stronie ruskibj wielką gwał
townością, nibkuituralnością i bruialnością w 
wyborze środków, metod i broni Począwszy od 
jaj, któiomi obrzucono raz rektora ks. Fiałka 
a na b r o  w n i n g a c h  skończywszy, wszystkie 
możliwe narzędzia gwałtu były przkz Rusinów 
puszczane w ruch w myśl fałszywego z grantu 
założenia, że zdobycze iak wyłącznie i jedynie 
kulturalne, odnosi się środkami barbarzyńskie- 
mi, bójkami i napadami z aienacka.

Napad na aulę uniwersytecką ; zdemolowanie 
jej urządzenia, poniszczenie pamiątkowych por
tretów, był jnż kl .oy-zną niejako próoą tej 
odrażającej metody, której chwycili się młodzi 
Rujim, uie bez zgody starscych. w swojem dą
żenia do celu tak szczytnego i w zasadzie uspra- 
wit dl. wionego, jak uu.wersytet własny. Ogromnie 
przykre wrnżenie, które wywołał ten napad, 
potęgowało się jeszcze wskutek niesłychanego 
wprost i niegodnego kulturalnych ludzi zacho
wania się studentów ruskich, sądzonych w tej 
sprawie przez delegowany „ad hoc“ sąd wie
deński, przed którym trzymali się oni taktyki 
zaprzeczania wszystkiemu i składania .całej i 
wyłącznej winy na niejakiego Kiata, który 
uwolniony za kaucją, zdołał tymczasem zbiedz...

Wiele wspólnych cech z tym napadem na 
aulę uniwersytecką miał lipcowy, tak tragicznie 
zakończony zajazd ruski na wszechnicę Jana 
Kazimierza. Przedewszystkiem był on tak samo 
jak poprzedni zupełnie na zimno obmyśiauy i 
starannie, we wszystkich szczegółach, przygo- 

W Xjtowany. Nia był to więc żywiołowy wybuch nie-
pawiionie są od pewnego czasu coraz eześciei Jzadowolenia i gniewu, tak katwo' zrozumiały

młodzieży, ale była to akcya pianowa, przygo
towywana powoli i systematycznie i kilkakrotnie 
nawet odkładana. Już bowiem dnia 14 marca 
młodzież ruska, ebeąc wywrzeć większy nacisk 
na rząd, wobec którego posłowm ruscy czynili 
wówczas właśnie energiczne starania o zało
żenie uniwersytetu ruskiego we Lwowie, odbyła 
bez pozwolenia reKtora nielegalny wiec w sali 
trz-eiej uniworsytecu, r a  którym, po krótkim 
referacie, uchwaliła szereg bardzo ostrych rezo- 
lucyj w sprawie uniwersytetu i opuściła gmach 
wszechnicy wśiód śpiewów* i okrzyków przeciw 
rektorowi Nazajutrz odbył się we Lwowie 
jeszcze jedeu wiec młodzieży ruskiej w tej sa
mej sprawie, a dni?, 16 marca analogiczne re
zolucje uchwalono także w Wiedniu na wiecu 
studyującej tam młodzieży ruskiej. Zaraz po 
tych wiecach zaczęły rozchodzić się wieści o 
jakichś planowanych przoz Rusinów demonstra
cjach. wobec których część młodzieży polskiej 
zaczęła nawet zbierać cię liczniej przed uni
wersytetem, aby w danym :az:e stanąć w jego 
obronie. Wieści te ponowiły się znowu u maju, 
ale okazały się także przedwczesnemi, ponie
waż — jak się okazało później — termin za
mierzonej demonstracji został przesunięty na 
później ~ ‘

Oczekiwana bui/.a wybuchła dopici u rano 
dam 1 lipca. Zebrało się we Lwowie przeszłe 
300 osób ruskiej młodzieży. Zjazd ten co do 
todzaju jego członków nader był nieiednolity. 
W liczbie zgromadzonych bowiem znalazło się 
na wszechnicy 1 lipca 64 o s ó b  n i e  b ę d ą 
c y c h  a k a d e m i k a m .  i nie mających z uni
wersytetem nic wspólnego, ludzi o różnych za
jęciach, - nie kwalifikujących ich do wyższej 
inteligencji, wreszcie osobn.ków wprost bez 
zajęcia. Między słuchaczami uniwersytetu zna
leźli się na miejscu tacy, którzy już w poprze
dnich zaburzeniach uczestniczyli, z n a c z n a  
i l o ś ć  t e o l o g ó w  r u s k i c h ,  z których 27 
stawiło się na miejsce nie w przepisanych re 
łverendach, lecz w ś w i e c k i c h  u b r a n i a c h ,  
przyłączyło się nawet ao zebranych kilka ko- 
biet-Rusinek. O tym tak licznym a różnorodnym 
zjeździe, planującym nowy najazd na lwowską 
wszechnicę, dowiedziały się interesowane czyn
niki, a w szczególności doszło to też do wia
domości prof. Marsa, ale dopiero wieczorem dnia 
30 czerwca. W ciągu nocy zawiadomiono słaźbę 
uniwersytecką o zarządzeuiu prorektora— rektor 
f awił wówczas poza Lwowem — i kazano jej 
nazajutrz rano zjawić się w głównyr gmacnu 
uniwersyteckim celem niedopuszczenia do gwai- 
tów ‘ ' ■ -

Środki zapobiegawcze. Nielegalny wiec.
’ Przy sposooności aonsygnowania służby, dó- 

źną nocą, przypadkiem dowiedziało się o tem, 
aa co się zanosi, także i kilku, akademików pol
skich, a wynikłe stąd zrozumiałe zaniepokojenie 
spuwodowało ich, że dwóch studentów o godzi
nie 1 po północy zjawiło się w pomieszkaniu 
dra Marsa, który już się do snu ułożył, z oświad
czeniem, że gotowiby zająć się zebraniem pe
wnej ilości swych kolegów w celu zapobieżenia 
ewentualnemu najściu Rusinów na uniwersytet. 
W tej groźnej sytnacyi, mogącej za sobą ewen
tualnie pociągnąć wielką wzajemną bratobójczą 
krwawą rozprawę, poradził sobie prorektor Mars 
w ten sposób, że przetrzymał po prostu w swom 
pomieszkaniu _ podrażnionych studentów przez 
godzin Lilka, , przekonawszy ich wreszcie o nie
właściwości proponowanej kontrakcyi, uspokoił 
ich i wypuścił od siebie — dopiero n?d ranem, 
a więc wtedy, gdy o o r g a n i z o w a n i u  ob 
r o n y  m o w y  b y ć  j u ż  n i e  mo g ł o .  Temu 
roztropnemu postąpieniu prorektora należy za- 
wdzięczyć, że zajścia z 1 lipca u. r., choć i tak 
w skutkach obfite, nie przybiały rozmiarów 
wprost katastrofalnych.
: Nazajutrz rano około 7 zebrało się w gmachu 

uaiwei syteckim około 30 osób ze służby uniwer
syteckiej. Sekretarz uuiw., J o r d a n ,  porozsta
wiał ich częściuwo po kurytarzach I. niętra, 
które dotąd bywały terenem ekscesów, częścio
wo zaś przy biuiach rektoratu i kwestury, bo 
zwłaszcza rektoratu, jako w  jwięcej zagrożonego, 
najpilniej strzedz należało. Po godzinie 8 za- 
częl; się schodzić Rusiui na kurytarze I. piętra 
gmachn uniwersyteckiego, i zmierzali do sali 
III., która stale służy na l :czniejsze zebraca 
studenckie. Szli, a naliczono ich już wtedy prze 
szło 300 — z różny cl stron miasta, przeważnie 
od ul Fredry, pojedynczo lub w niewielkich gru
pach, jakby gęsiego — przyczem zwracali na 
siebie uwagę przechodniów także i tem, że mieli 
przy sobie p a ł k i  i l a s k i  o rozmiarach, rażą
cych u ludzi intehgentuych.

.Około godziny 9 usta* napływ Rusinów, i ze- 
bian: zapełnili salę III. Z powoda stosunkowej 
szczupłości nuejsca, znaczna część p rz y b y ły c h  
zmuszoną byia stłoczyć się w korytarzu obok 
sali, i to lak gęsio, że przejście przez odnośna 
część korytarza zostało utrudnione. ; i ' 

R o z p o c z ę t o  wi ec ,  wiec n i e l e g a l n y ,  
nie tylko bowiem nie postarano się o pozwole
nie na jogo odbycia u _ sktora lub senatu aka
demickiego, ale zgi iła się o nie nie troszczono 
Wiecowi temu nikt nie przeszkadzał. I  służba, 
stosując się do polecenia i garstka akademików 
polskich z a c h o w a ł a  s i ę  w o b e c  w i e c o -  
w n k ó w  s p o k o j n i e ,  b i e r n i e ,  — wobec 
nich jednak w pierwszych już chwilach i n a 
c z e j  s i ę  z a c h o w a l i  w i e c o w n i c y .  Gdy 
jedeu, z polskich studentów, Bronisław Ł u k s i k 
spokojnie przysłuchiwał się wiecowi — uczestni
cy wiecu pozuali go, a jeden z nich groźbą 
użycia potężnej pałki, zmusił go do opuszczenia 
sah.

Pod przew. studenta p:aw Adama K o c k i

przemawiał do zgromadzonych stućLnt iilozofi', 
obwiniony Z a 1 i z n i a k, a pozornym temaceu 
jego przemówienia była sprawa kreowania nni 
wersytetu ukraińskiego. Mówił on o przebiega 
dotychczasowej akeyi w tej sprawie, wzywał słu
chaczy, by się w walce o uniwersytet rusk 
„nie dawali poiywać uczuciu, lecz kierowali się 
rozwagą i zimnym rozumem", porzem ośw.ud 
czył zebranym, że „będą chodzić po knrytarzach, 
aby uniemożliwić wykłady". Wiec odbywał się 
bardzo hałaśliwie. Okrzyki w rodzaja „Na po
hybel! Pereat!'1 i t, p., rozlegały sie co chwila 
z przepełnionej sali.

Walki o barykady. Nowe otarcie ą

W  rektoracie wiedziaro już, że zanosi się na 
większą awanturę i obaw.ając się powtórzenia 
wspomnianego wyżej napada na rektorat i aulę, 
postanowiono skupić wszystkie - szczupłe 1 siły 
w celu obrony tej części gmachu w której 
właśnie mieści się rektorat W  tym celu aka
demicy polscy — a było ich w owej" chwil, 
zaledwie jakich dziesięciu — zbudowali złożoną 
z trzech ławek b a r y k a d ę ,  mającą zamknąć 
Rasinom dostęp do ku^ytarza, prowadzącego do 
rektoratu. W podobny sposób zabarykadowano 
również kurytaiz na drugiem piętrze, skąd mo 
żna było zejść do rektoratu.

Tymczasem w:ec się skończył wś^ód okrzy
ków, że Polacy stawiają barykady, które — jał* 
się okiazało później — nie zaniodoah pnwznosić 
także i Rusini. Wśród dźwięków pitsni „Mj 
bajdamaki" wyszli w.ecownicy ruscy z sali wy
kładowej i uformowawszy się w rodzaj pocliodu 
ruszyli w stronę rektoratu, t ł u k ą c  po  d r o  
d z e  w s z j s t k i e  s z y b y  w o k n a c h  i de
m o l u j ą c  r a m y  o k i e n  .

W ten sposób zDliżyli się Rusini do owej 
barykady, za którą stała bardzo nieliczna gar
stka młodzieży polskiej. W tym momen e se
kretarz uniwersytetu dr Jordan przedslęwnął 
ostatnią próbę nspokojen.a demonstrantów. Wy
skoczył on mianowicie na barykadę i zav> orał: 
„Proszę o minutę cierpliwości. Ja  tę barykad 
rozsunę i będziecie mioli wolne przejście!" Je 
dnak na te słowa sekretarza demonstranci od
powiedzieli okrzykami „Prócz!‘, uderzając rów
nocześnie z, ogiomuą fnryą na barykadę. Wi
dząc to, sekretarz Jordan wezwał nielicznych 
zebranych za barykadą do ucieczki. Rusini zaś 
już uciekających o b r z u c i l i  p o l a n a m i  i 
l a s k a m i .  *Równocześnit rozieg’ .się h u k  
s t r z a ł ó w ,  które dawali Rusini w ślad 'za 
uciekającymi. Polacy skupm się pod drzwianr 
reatoratu postanawiając go bronić. Część icŁ 
unryła się z* drzwiami wahadiowemi, prowa
dzącemu do rektoratu. Reszta pozostała na kory 
tarzu. Wywiązała się z a c i e k ł a  w a l k a  po 
miedzy garstką Polakow, a napadającymi Rusi
nami. Rzucano na siebie przeważnie p o l a n a 
mi. Wśród i hałasu zaś walki r o z l e g a ł  s i ę  
co c h w i l ę  z ł o w r o g i  t r z a s k  r u s k ' c h  
b r o w n i n g ó w  i r e w o l w e r ó w .  — Rusini 
s t r z e l a l i  bezładnie z rozmaitych puuktów 
korytarza, a tauże z okien trzeciej sali w kie
runku leatoi atu. Kule gwizdały nad głowam. 
Poiakór, z którycL pedei Julian P a w e ł e k  
cudem tylko uninnał śmierci, ponieważ k u l e  
d r a s n ę ł a  mu  b i o d r o ,  dziurawiąc mary
narkę, woźnego zaś Antoniego Ł a n o w e g o  
kula drasnęła w s z c z y t  g ł o w y .

Śmierć K ocki

Podczas tej strzelaniny i strasznego hałasu 
Rusinów, dojrzał służący uniwersytetu, Antoni 
D ą b r o w s k i ,  który stanął na ławce poza Ru 
s»uami, następującą scenę:

W stronę ku niemu, & więc naprzeciw na
cierającym Rusinom, nadbiegł pod ścianą młody 
człowiek z polanem w ręce. Nagle, nie dobiegł
szy do ruskiej barykady, c h w y c i ł  s i ę  on 
z a  c z o ł o ,  wypuścił z rąK poiauo i powoli, 
ocierając się lewem ramieniem p ścianę, u su  
n ą i s i ę  n a  p o d ł o g ę .  W tej chwil! naabie 
gło kilku innych Rusinów, którzy leżącego prze 
nipśli do pobliskiego mhjsca ustępowego. Z a  
l a n y  k r w i ą  i zuDełnie nieprzytomny, leżał 
on tam aż do nadejścia policyi. Był to Adam 
K o c k o .

Na odgłos strzałów wpadła do wnętrza gma
chu zebraua przed rampą p o l i c j a ,  która 
w jednej chwili otoczył? Rusinów i weprhnęra 
ich do wychodzących na kurytar? sał wykłado
wych. Po internowania ekscedentów w salach, 
znaleziono częścią na kurytarzach, częśTą w sa
lach p o r z u c o n ą  p r z e z  n / c ^ ^ r i  nastę
pujących gatunków: 4 browning , 12 i >’< 
rów, z których, z w y ją tk ie m  'czterech sz^ok, 
świeżo strzeli io, 90 nabojów ostrych, z tych 20 
biowningowych, znaczrs! iln ć kul i łusek na
bojów wystrzelonych, dwa gamowt - Kastety, „ 
sztylet myśliwski, 2C - browningów, wreszcie1 
około 80 sztuk rozmaitych innych narzędzi, jak, 
jak koły_ grabę lagi wiśniowe, mocno, na dla 
drzewcach osadzone toporki, żel3zna sztaba 
laski stalowe skórą obciągane itp.

Przeprowadzone po zajścłuch oględziny sado
we wjTkazały, że strzały psdły t y l k o  ze  s t r o 
ny  r u s k i e j .  Naliczono tych strzaiów 29, ol- 
danych przeważaie w kierunku poziomym, a 
więc ne wysokości człowieka, tak, że gdjby 
nie przypadek, to liczba ofiar mogła być zna
cznie większa. - ;

Ofiara zaba-zen krwawych i jeden z giówoyeh 
ich inieyatorow K ocko , został ugodzony kulą 
browningową w czoło. K u l a  p r z e s z ł a  p r z e z  
mózg ,  grzęznąc pod kością ciemieniową. Pana 
była bezwarunkowo śmiertelna. Przy zabityu 
znaleziono browning z otwartą? klapą bezpie 
czeństwa i z czterema nabojami w magazynie.
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Rzeczoznawcy o.zekli, że z browninga tego 
tyzed chwilą jeszcze strzelano.

Drugą o f i a r ą  rozruchów był rówr leż jeden 
z ich przywódców, obecni obwini >ny Roman 
L e o n t o w y c z r który odniósł ranę postrzałową 
w nogę w okolicy stawu kolanowego. Oprócz 
tych dwóch około dziesięć osób — w tern wo 
źni, studenci polscy i ruscy, doznali lżejszych 
k o n t u z y j  i o k a l e c z e ń ,  głównie od ude
rzeń polanami.

Q8*arioni
Z posrud aresztowanych, po napadzie, jego 

uczestników oskarżyła prokuratorya państwa o 
g w a ł t  p u b l i c z n y  następujących młodych 
ludzi:

Frauc. Andrus:ewicz, lat 21, abituryent szkoły 
realn. w Stanisławowie. Włodz. Andiusiewicz, lat
21, słuch, II r. te.jlogii, Rom Bardyn, iat 20, 
słuch I r. fil. Włodz. Benko, 1. 21, stud. I roku 
praw Michał Biłyk, L 21, stua. I r. fil. Michał 
Bilon, iat 21, abit. gimn. w Stryju. Józef B to- 
howka, lat 2d, bez zajęcia, b, stulent teologii 
Rom, BiłyńBki, lat 19, stud. toebn. Mich. Bodnsr, 
lat 22, stud. I r. teol. Adam Bonus „wicz, lat 21, 
uł. III r. praw. Osyp Bukszowany, lat 20, sł. po- 
litechu, Jan Chyczlj, lat 21, stud. I r. praw. 
Grzeg. Hytreóskij, lat 24, stud. II r. praw. Aleks. 
N ykołj3zyu-D eresz, lat 18, abit. gimn. Andrz. Di- 
djk, lat 19, abit. gimn. Andrz. Dociajzow.cz, lat
22, dyetaryusz „Diiistru1. J m  Doktorjuk, lat 19, 
abit. gimn. Rod. Drobtńko, lat 22, stud. I r. praw. 
Andrzej Dziwakowski, Jat 23, stud. II r. filozofii. 
Mik. Feduszko; lat 20, stud. II r. fil Michał Ge
ra, lat 24, bez za ęcia. Włodz. Giżowski, lat 25, 
sł. III r. ptaw. Mik. Gregrrijczuk, lat 29, abit. 
gitnn. Aless. Harajymow, lat 22, abit. gimnazjum. 
Mikołaj Bo mrąc -i, lat 22, auit. gimn. Leon Haias, 
lat 20, student poi. Jan. Hynjłewicz, lat 19, abi
turyent gimn. Jan Hynytewicz, lat 21, abituryent 
gimn. Włoiz, Huzar, Jat 20, stud. l i r .  praw. Tad. 
Jarymow:cz, lat 26, bez zajęcia. Bohd. JuL Jawor 
ski, lat 24, b. student praw. Konat Jezerski, 1. 20, 
btnJ. I r. praw. Włodz Juryniec, lat 20, bez za
jęcia. Rom. Kamiński, boz zajęcia Mik. Kawatink, 
lat 22, abit. gimn, Elem. Konyk, lat 22, bez za
jęcia. Józef Kohut, lal 19, abit gitnn. Dym. Koli- 
s uak, lat 22, Iga. KołcuaUkł lat 22, stad. polit. 
Jul. Kołeuuia i, lat 25, stad. U  r. praw. Sbm, 
Kołouyjcznk, lat 21, abit. gimn. Tym. Krochmal
ny, lat 22, stnd. I r. medycyny. Aleks. Kruk, lat
20, abit. gimn Ant. Ki aszelnicki, lat 22, etuient 
filo. Baz. Cmajło Kulczycki, lat 26, były student 
praw. Włodz!mieiz^ Kulmatycki, lat 27, były stu
dent praw. Jur. Karczów, la*’ 23, stnd. II r, praw. 
Roman Leontowiez, lat 26, bez za.ęeia. HiL Le
wicki, lat 23, stnd. politeebn. Józ. Liszczyńskl, lat 
22, b, stad. praw. Józef L o 2 iD S 8 ł,  iat 21, aoitn- 
rynit gimnazyainy. Dym. Łukanink lat 21, abitn- 
ryent gimnazyainy, Konst. Łyczkowsfcl, lat 23, 
student I roku prawa. Jul. Maksymi-zua, lat 20, 
abituryent gimnazjalny. Mik. Tadeusz Matejka, lat
21, abituryent gimnazyainy Baz. Maruszczak, lat 
26. abituryent gimnazyainy, Jan Medwid, lat 19, 
abituryent gfmuazyalny. Konst. Melnyk, lat 23, 
stud. praw na uniwersytecie w Krakowie. Mik. 
Meiuyk, lat 20, abituryent gimnazyainy. Eng. M:- 
cbaliczka lat 20, student I roku oraw. Jan Mosiak 
b. uczea gimnazyainy. Miron llrsora, lat 21, stu- 
doDt I roku praw. Jarosław Mułyk, lat 28, bez
zajęcia. Jan Mychas, lat 21, student politechniki, 
Jarosław hawczuz, lat 26, b. student prsw Jó«ef 
Ochiymow.cz, iat 23, stnuent IV r. prati. Mich. 
Onyszyn iat 23, student 11 i oku praw. Włodz. 
Paiatyński, lat 22, stuieat II i oka praw. Piotr 
Pasicznyk, lat 22, dyetaryusz tow. „Dnfrer*. P :otr 
Pasternak lat 23, dyetaryusz tow „Duister*. Dam 
Popowicz, lat 20, abituryent gimnazjalny. "Wasyl 
Pi.rajko, lat 22, abituryent gimnazyainy, Paw. Ra- 
Łzet, ło. 1. 22, stnd. I roku teologii. Leon Roma
nowski, la t . 18, abituryent gimnazyainy, Gr. tg  
Sawicki, lat 21, b. student 11 iokn prawa, Jakóo 
Seńkow, lat 23, student 1 roku praw. Jan Seny- 
szyn, lat 26, bez zajęcia. Jan Sokił, lat 23, stu
dent I roku teologii. Teod. Stadniczy, lat 21, sta-
denr I roku praw. Eug. Stebnowski, lat 22, stu
dent III rokn praw Denys Sumyk, lat 24 bez za
jęcia. Jerzy Szeparuwicz. Jat 21. abituryent gim- 
nazyalny, Jul. Szj pajo, la* 21, abituryent gimua- 
zyalny. Micb, Szyszkiowicz, lat 29, stud. III roku 
teologii. Mik. Terlecki, lat 20, aoituryent gimnazy- 
alm , Piotr Tkaczuk, lat 22, student 1 rokn praw. 
Jan Józef Trytiak lat 23, dyetaryusz tcw. „Dni- 
ster* Jan Turzański, lat 21, a itnryent giaiuazy- 
ainy, Jan Turkiewicz, lat 20, b. stui ent I rokn 
praw. Pan. Wacfcniauic, lat 20, b. student I ro«n 
praw. Jan Wełyhorski, lat 21, abituryent gimna
zyainy. Dym. Witowski, lat 23, b. student II rokn 
praw Stef. Wołoszj nowski, lat 23, abituryent gim
nazjalny. Bihuan Witwlcki, lat 18, abituryent 
gimnazjalny. Mik. Zaliżniak, lab 22 (religii pra
wosławnej), student I rokn filozofii. Józef Zad aro
wi ez, Ut 23, (rei. rz , m. kat.), bez zajęcia. Rosc. 
Zakiinskl, lat 23, student II roku praw. Włodz. 
Zdebski, lat 20, aoituryent gimnazyainy. Hja 
Żywko, lat 3 4 , bez z ijęcia

Sprawozdacie z dzisiejszej rozprawy zamie
szczamy na trzeciej stronie dziennika.

Mróz.
Dzisiaj rano każdy Krakowianin, pamiętając, że 

wczoraj wieczór (do północy jest wieczór) powró
cił do domu z potężnym gilem, nie licząc innycb 
może inalogij, czy porównań zoologicznych — otóż 
tedy sażdy Krakowiana prosto z łd-.ha spieszył 
do okna, ażeby zbadać Btan termomotro. N e ‘te ty, 
ozyby byty .zainnrowane na blank* — jak się 
wyraża Kasia. Nie nomogło ani chuchanie, ani dra
panie paznokciem powłoki lodowej 1 dopiero ńcie- 
reczks. maczana w gorącej wodzie, wy twórz,»ła 
matą prayręblę w łodzie z widokiem na termometr 
1 jwiat boży, to jett na okna przeci wl-glej K a
mienicy. Odczytywano rozma te cyfry ca termome
trze od 14 do 18 stopni Ce riuaza poniżej zera 
z ułamkami. Kto miał słuszność. Wszyscy Termo
metr na parteize Inaczej pokazuje, niż na trze Jem 
Iiętrz., nu północy L.aczej, niż na południu. Ale 
i  n mam mrozu, wyneszące 14 stotmi, zupełnie wy
starcz)

Na Bu<-zęście niema wiatru, przynajmniej w śród
mieściu l p-zy ziemi, wyżej nie bardzo jest Spo
kojnie, jak to okazują d my, dobywające się a ko
minów, a coraz to w innym dermkn pędzone 
przez wi_tr. Węglarz niecnota zaciera ręce, je
dnakże nit z zimna, tylko z radości. Jeden, dzień 
mroźny lepszy jest dla niego, niż tydzież niewy
raźnej pogody. Czają także ulgę ci, którzy porrze- 
oją duio lodu, ie  nie na głowę, tylko do inte

resu. Radują się tasże amatorowio wszelakich spor
tów zimowych, mając zajawn'ony ruch sportowy 
bogdaj na kilka dni.

Śnieg pod kołami, zwłaszcza ciężkich wozów, 
nie skrzypi, lecz wydaje dźwięk metalowy o Wy
sokiem brzmieniu. Śuieg skutkiem silnego mrozu 
jest sypki, jak mika. Niebo jest jasne I słcńce 
świeci, ale to wcale nie łagodzi mrozu, przynaj
mniej w por; nnyoh godzinach, Fod arkadami Su
kiennic gromadka robotników czeka ca pracę. Bluza 
wiatrem podszyta, na szyi postrzępiony szalik, w 
ustach „drama*, w żołądku pustki. Smutna dola. 
Ten i ów, przemarznąwszy należycie, wpada do 
kościoła, ażeby się tam zagrzać. Nieletni chłcpcy 
głodni, zziębnięci, przebiegają ulicami, gotowi rzu
cić się utartym zwyczajem na ręczną torebkę dam
ską, chociaż dzisiaj, jako w dziwń targowy, operują 
głównie koło wRścian i ich fozów.

Mróz dodaje każdemu nadzwyczajnej szybkości 
w nogach, jak pod Troją strach nadał szybsość 
dzieluemu Lektorowi, uciekającemu, niby zając, 
przed ścigającym go Achillesem. Wąsy „ i la W il
helm*, - pokryte szronem przedstawiały wspaniały 
widok, chociaż często .ich mars i zadzierżystość 
kłóciła się z kominiarką na głowic, albo klapami 
na uszach. Futrzane kołnierze policyantów bieliły 
się grubą powłoką szronu. Niestety mrozu n e 
można schować „pod telegrafem*. Kto mógł, wdział 
dzisiaj „jesiotry*, kalosze, ezrpki futrzane i ro
zmaite „jfigery*.

I okazała się jedna, wieice zajmująca rzecz. 
G ly młodzi nawet mężczyźni otulali swoj"e drogi- 
cenue głowy, przeznacz me do kierowania światem, 
a czasami nawet dc... mydenio —  panie śmiało 
wystawiały swoje buzie na mróz, pcprzecmjąc na 
czapeczce lab kapelusza i „boa* z zarękawkiem. 
Czasem zarękawek na cbwuę przykrywał ucho, lab 
usta i nosok — a potem taka pani szła dalej, nie 
pokazując po sobie, że zmarzła. G iy mężczyźni 
wp&aali do hanaelków na „kiupnik*, lnb dc cu
kierni na herbatę, panie przez szy b y  wystaw oglą
dały przeróżne piękne rzeczy, chociaż owe szyby 
nie b irdzu były przeźroczyste.

Największą sympatyę budziły małe dzieci, dre
pcąca do szkoły w taki mroźny dzitó Nie wiado
mo nawet, które z nich lepiej wyszły, czy te# które 
przez mamanlc zastały tak otulone, że się pociły, 
dźwigając ubranie, czy te, które miały liche suknie 
i rucham musiały zaiabiae na ciepło. Na prowiocyi, 
a zwłaszcza po wsiach, małe dzieci, idące w takie 
zimno do udległej często szkoły prze* zaBpy śnie
żne, często narażają się na choroby.

Dzsiaj otrzymaliśmy korespondencyę x S o l i  
pod Żywcem, która donosi, ie  spadły tam ogromne 
śniegi, z a s y p a w s z y  w p r o s t  n i e k t ó r e  b o 
dy n k L Szkoła tamtejsza zoctała zamknięta na 14 
doi z po woda zapalenia ślinianek przy uszny cn n 
dziatwy szkolnej, skutkiem przezięDienia.

Kronika.
K r a k ó w ,  14 lntego.

Nabożeństwo żałobne za śp. Zenoua P a i r i e -  
g o ,  naszego kolegi redakcyjnego, odbędzie się ju 
tro, 15 bm., jako w pierwszą rocznicę zgonn, o g. 
9 rano w boś lele 0 0 . Franciszkanów.

ió .e f  Qrand±, znakomity polski mdiurz, który 
w tycb dniach obchodz>ł 50-letui jubileusz swej 
pracy artystycznej, * 70 tą rocznicę urodzin, nade
słał z M.inacblnm naszej redakcyi, w odpowiedni 
aa przesłane mu życzenia, naetęi o ją c j  telegiam: 
„Zechciejcie przyjąć najserdeczniejsze podziękowa
no. Józef Brandt*.

Koncert Fryderyka Kreisiera. Wielkim ewe-
neraenttm artysty.znym lntego w Starym Teatrze 
jest występ znakomitego skrzypka Fryderyka Kreis
lera, który po szoiagn iat si ędzonych w Ameryce 
występuje znown w tym sezouie w Europie. Kreis
ler jest, jak wiadomo jednym z naświetniejszych 
reprezentantów sztasi skrzypcowej; Ysaye nwaza 
go za pierwszego pośród wszystkich skrzypków 
współczesnych. N1. koncert ten, wyznaczony na 
dzień 17 b. m., a będący przedmiotem powszechnego 
zainteresowania, rozpoczęła się już sprzedaż biletów 
w Kasie Srarogo Teatru,

Z teatru miejskiego. W komedyi X*nrofa i
(?b;nrel*ą: „Kjiąże małżonek11 rolę tytułową objął 
p. Leszczyński, inne ważniejsze posóacle k?mtiyi  
oitworzą pp. Jarsz^wska (L-ona, Królowa Korko- 
nii), Słabicka (Prednncya, jej ciotk_i), Mielnicki 
(eks-król Ingromani), Jedmwski (kanclerz). Maryań- 
skl, Stanisławski, Krysińska, Zarzyjka i i.

Konkurs Szopenowski. Nieuagrodzone na lwo
wskim konkursie Szopenowskim utwory są do ode
brania w Krakowie u A. Piwarak'ego, we Lwowie 
n WŁ Zadarowicza, a w Wajszawie u Gebethnera 
i Wolffa, stosownie do miejsca nadania.

Z odmrożor.emi uszami zgłosiło się na stacyę 
ratunkową dziś rano kilkanaście osób. "W kilku 
nawet wypadkach, odmrożenia były dość silne. 
OsoDy z Jilniejszem: ydmrożenlami uszn wysłał le
karz dyżurny pogotowia do szpitalna fw. Łazarza.

Zniknięcie męża. Dziś nadszedł list do policyi 
krakowskiej z Żytyny w guberuii wołyńskiej, w któ
rym donoszą, ii  mąż Maryi Rzepitniowej, zajęty 
w tamtejszej cukrowni, wyjechawszy do Krzyszto- 
furzYC w powiecie krasowskim dn a 16 grndnia 
ubiegłego rokn, d >tąd jeszcze nie powrócił, ani nie 
dał Zuać o sobie. Zachodzi obawa, żo Rzepich mógł 
raść ofiary zbrodni, gryż jo ch a t do Galicyi w spra
wach majątkowych. W Zyty nie została żona jego 
z pięciorgiem dzieci bez środków do ż.cia  i dachn 
nad głową. Policja krakowska wdrożyic dochodze
nie, celem odkrycia zaginionego.

Włamanie. Wczoraj zgłosiła się na poiicyę p. 
Wanda Pawełkowi zamieszkała przy ulicy Czystej 
I. 14 i oznajmiła, że do mieszkania jej włamali 
się jacyś złodzieje i skradli ] rzedmioty łącznej 
wartości 140 kor. Równocześnie jednak aresztowano 
22 letniego Walentego Matulę, przy którym znale
ziono dożo narzędzi ślnsarsk‘ch. W śledztwie przy
znał się Matnia, iż on się wiamo* do mieszkań a 
przy ulicy Czystej.

Koki sowy złodziei Stanisław Zając aresztowa
ny został wczoraj, gdy w; chodu' z jednego domu 
z chodnikiem kokosowym. Aresztowany twierdzi, 
że dał ma ten chodnik jakiś nieznajomy do odnie
sienia i sam uciekł.

Z  k ra fu .
Brutalny napad na polskiego nauczyciela

Z D a i e ć m o r o w i c  pod Bognminem piszą nam 
Dnia 6 b. m. po południu wracając dc domu, nau
czyciel szkoły polskiej, p. Stanisław Leopold F i o- 
r y a n, uoctat nacadnięty przbz członka wydziału 

minnego A n t o n c z y k - ,  kandydota na wójta 
gminy tutejtzej, znanego szowinistę czeskiego i wru- 
ga Polaków, Antouczj k chwycB p. Fiorvana pod

gardło i obrzucił stekiem krrezamnych ob 3'g, Gdy 
napadnięty wyrwał się z rąk nrpaetnika 1 podążył 
na posterunek żondarmeryi, Antonczyk powtórzył 
swój napad, i kto wis, do czegoby doszło, gdyby 
nie zjawiła stę gromad? ludzi t  kB, P., dążącym 
do kościoła. Anłonczyk pjścił swoją ofiarę i odszedł. 
Oczywiście sprawa ta zostanie załatwiona w sądzie. 
Napad na p. Fioryana ma podkiad w szowinizmie 
narodowym. Czesi bowiem pragną koniecznie i na 
wszelki sposób pozbyć się p, Fioryana odznaczają
cego się patryotyczn? działalnością pośród Pola
ków. “ •

Osw.nc m, 12 intege. -w  (Łacawa na docnód 
budowy „Sokolni*. —  Ze Straży pożarnej. — 
Mrozy).

Sala baiowa odfiwjęłnie przybrana i dłońmi dru
żyny „okolej ftston, .mi umajona. (I wejścia wita 
gości prezydyum Sokoła, zebrane w komplecie,
z druhem drem Slósarczykiem na czele, Np sali za
roiło się od pięknych twarzyczek i ttmićnrów so
kolich. Bez wątpionia wczorajsza zabawa należy 
do najwytworniejszych w bieżącym karnawale, bo i 
cel zabawy dia Ośw.ęcimia był najsypatycznicjszy. 
To też ko-ua tylko stosunki pozwalały, spieszył 
na salę balową, aoy żłobyć grosz przeznaczony na 
budowę własnego gniaida szarego ptaka, — przy 
bytku, który jest od kilku lat celem marzeń v,szvot-
kich obywateli, związanych nicią sympatyczną z
drnżyną soaolą. Jak na nu»ze stosunki, loebód ze 
zabawy jest wcale znaczny, bo v ynosi około 600 
koion. Do kadryla i mnznra stanęło -łO par, które 
pod komendą druba Mnyzła bawiły oię ochoczo aż 
do świtu, unosząc z zabawy najmilsze wSi.omLie- 
nia. Zibawą sokoią zamykamy w Oświęcimiu urzę 
dowy szereg zabaw publicznych.

Na walnem zgromadzeniu Straży pożarnej w Ba
binach pod Oświęcimam, wybrano prezesem w 
miejsce p, Mydlankiego przeniesionego dc Wiednia, 
dr Antoniego Slózarczyka. 8*raż pożarna w Babi
nach jest świetnie zorganizowaną i znakomicie za
gospodarowaną, dzięki niestrudzonej pracy długo
letniego jej piezesa p. Mydlarskiego, byłego na
czelnika tut. staoyi kolejowej, który w rokn ubie
głym został zastępcą o* zelnika w odziałech ru
chu przy dyrekcyi kolei północnej w Wiedniu.

Ostra zima zawitała i do nas, a wobec wzmożo
nego z a p o t i  zeoowania węgU, widjezną jest pa tar
gu zwyżka tego artykułu, którego cena obecnie 
także f  na targach lwowskie?- ^oszłn inacznie w 
górę.

Tarnów, 13 lutego. — (Z Sokoła. —  Koło nau
czyciel* szkół wyższych. —  Odczyt posła Nakone- 
cznego. — Koncerty. — Z munięcie wodociągów).

W nowo zawiązanym Towarzystwie gimnasty- 
cznam „Sokół* Tarnów-Strujina odbyło się onegdaj 
pierwsze walne zgromadzenie, które wy brało pre
zesem Józefa Chcinka, wiceprezesami Stanisława 
Smulca i Józeia Srebe, , awunastn wydziałowych 
i c. terech zastępców, komis, ę kontrolującą 1 sąd  
honorowy. Przez trzy miesiące swego istnion*a o- 
kazaro Towarzystwo dużo żywotności. Obchodzono 
bowiem wszystkie świę'a narodowe, urządzano za
bawy towarzyskie, jak ■*vv. Mikołaja, opłatek, 
cboinkę i t  d., w wolne zaś śwłęt* 1 niedzie’e 
odczyty. Gimnastyka odbywa się 2 razy tygodnio
wo. W niedługim czasie nastąpi umundurowanie 
członków. Obrót kasowy byt stosunkowo duży, bo 
uynosił przesz‘o 4 0 0  kor. Toteż walne zgroma
dzenie gorąco podziękowało ustępującemu wydz ało- 
wl za jego pracę. Zebranie powzięto jedu.iryślną 
uchwałę domagającą się, aby zwłoki Maryl Ko
nopnickiej spoczęły na Skałce w grobie zasłużo
nych.

Na oa. “tn ie j posleda^plu Taraovi «k.eg;o Koia To
warzystwa nau z> cieli szloł wyższych, odbytem 
pod. przewodn!ctwem prof. Gutowskiego, zajmowa
no się kliku sprawami iok inej natury, oraz po
stanowiono zwrócić się do Zarządu głównego w 
sprawie dyscyplinarki, wytoczonej przez prezydyum 
Rady szkolnej krajowej jednemu z profesorów szko
ły średniej z ł  odczyt- wygłoszony na jednem z  po
siedzeń Koła.

W sali ratuszowej odbył się 10 bm, oac-yt po
sła do Dumy Nakoniecznego o stosunkach w Kró
lestwie Polakiem.

W sali kasynowej odDył się 1] b. m. koncert 
szwedzklsgo lutnisty Sveo Scbolandra, urządzony 
staraniem Biura koncertowego Tan;a. Artystę 
przyjmowano serdecznie. Staraniem tego samego 
Biorą odoędzie się 19 b. m* uozcert Fryderyk?, 
Kreislera, jednego z najlepszych skrzypków współ
czesnych.

Statkiem rekonstrakcyi nszkoJ^.oŁ, cn części skła
dowych mostów elektrycznych, dyrektya wodocią
gów ra'ejskich w T a rn ow ie  zawiadom ła mieszkań
ców plakatami, że wodociąg przez 4 o dni wody 
dustarcz&ć nie bidzie. Ohy te przykra niespodzian
ka była pierwszą i  ostatnią-

Kotomyja, 13 lntego tKzrnavrc.. w pełni. — 
Sporty zimowe. — Uczeń gimnazyainy zaoójcą. — 
Pożar Inspektów ogrodniczych).

Kołomyja rozkoiyuana w te.kt walców i maznrów. 
Ubiegły i nadchodzący iyizień, to punkt kulmina
cyjny tutejszego karnawału. Bel buro cnłopcćw 
tego roku nie.io nie dopisał, za to inne większe 
bale ndały się lnb dobrze się zapowiadają. Pomi
nąwszy mnóstwo zabaw prywatnych lub przezna
czonych dla sfer niższych, należ,y wymieDlć: bal 
ukraiński w sali Ka„y oszczędności, na który przy
chodzi wielu Polaków również z rodziLaml. Tego
roczny bal nie wypadł tak pomyślnie, jak się tego 
spodziewano, gdyż z powodu wielkich mrozów oko
lica nie dopisała. Komitet w docboda-h ma Lfiryt. 
Z soboty na niedzielę odbył się bal żydowski, sfer 
inteligtntnych. Poi względem bogactwa i wystaw- 
nośct toalet damskich był tc podoono pierwzy bal 
w Kołomyi. Bawiuno się ochoczo do runa. „Clon* 
jednak karnawałn. będzlu bal bnrs żeńskich, do 
którego przygotowania są w pełni. Komitet, z p. 
Małezyńską na czele, do którego należą panie: 
Kawaleówna, 8erbalówns, Romanowiczówna, Wolska 
i i. daje rękojmię, Iż w dniu 15 b. m_ _a a Kasy 
oszczędności nie pomieść? petek gości. Spodziewauy 
jest przyjazd gości ze Lwowa, ■ Gzerniowiec, Za- 
1<szcayk, Stanisławowa 1 t. d. Ja? ten zapowiada 
Bię fwietnle, Atrakcyą jego będzie oryginalna mu
zyka cygańska z  kapelmistrzem A teko na czele, 
bardzo dobrym skrzypkiem. ? t.

Zimno i śniegi znakomicie sprzyjają rozwijania 
się n nas sportów zimowych. W okolicy Kołomyi 
w Bobratowie znajduje się doury tor saneczkowy, 
a w 0.;rzesińc»ch wyborna poehjtość dla npiawta- 
nla sportu narciarskiego W niedzielę też lub święto 
zawsze wybierają się w te okolice grom_dki ama
torów, między którymi znajdują się również ama
torki tycb spor*ów.

W ubiegłym tygodnia we czwartak, zda.zył się 
nieszczęśliwy wypadek w sk u tek  nieostrożnego ob
chodzenia się z bronią. Uczeń ruskiego gimnazyum 
z n i  klasy, K o s z m a r y ł ° >  przyszedł w odwie
dziny do jednego ze s w y c h  kolegów. Na jedue) 
stancy! z owym kolegą mieszkał nczeń D a l i i n -

g e r z ki. X  gimnazyum polskiego W czasie roz 
mowy wycią nął Dallinger stary rewolwer, o któ
rym nie wiedział, iż mieścił w sobie jedQn nabój. 
Żartując zmierzył do Koszmaryły i kilkakrotnie 
pociągnął za kurek. Wreszcie padł strzał i Kasima- 
ryło trafiony w azoh., runął ua ziemię. Kula 
utkwiła w oponach mózgowych i Kaszmaryło, nie 
odzyskawszy przytomności, walczy do dzisiaj ze 
śmiercią. Mimowolny zabójca tak się przeraził 
okropnym wypadkiem, iż natychmiast chciał sobie 
odebrać życie, czemn jednak obecni przeszkodrili. 
Sprawą zajęła się prokuratorya państwa.

Pierwszemn ogrodnikowi w Kołomyi, p. Stefań
skiemu, spaliły uię nnegcL.j inspekty ogrodowe z 
nu znanej przyczyny. Pożar ze względu na wieli ą 
ilość kwiatów i  w czasie sezonn karnawałowego 
wyrządzi! p. Stefańskiemu znaerną skodę.

Śmierć na bdlu. 2  Brodów donoszą, W sobotę 
na wieczorka tańcującym w kasynie nrzęfiniczem o 
godz. 3 nad ranem zmarł nagle podczas tcńcr na
czelnik kolejowy Stnpnioki. Lekarze skonstatowali 
śmierć Zmarły liczył lat 5 i  i  w najlepszym- uspo
sobieniu i zdrowiu przybył na W„

ś w i a t y
Zniesienie ger^rał-gubernatorstwa Litwy.

Z Petersburga teleg.aiują: Rada ministrów za
twierdziła wniesiony przez miniBteryum spraw we
wnętrznych projekt zniesienia g e n e r a ł - g n b e r -  
n a t o r s t w a  w i l e ń s k i e g o  obejmującego gnber- 
nie: wileńską. Iiowieńską i erod«ieńską Proj.kt 
ten przejść musi jeszcze przez Dumę a następnie 
Radę państwa, gdzie niezawodnie jednak nie na
potka ojoz.cyi.

Prześladowanie księży katolickich na Litwie
Właaze administracyjne na Litwie ze szczególniej
szą zawziętością zaczynają prześladować ducho
wieństwo katolickie tamtejsze. W ostatnich tygo
dniach kilkr księży za btahe przewinienia rzekomo 
polityczne, zostało nsaniętych z zajmowanych po
sad duchownych. Obecnie telegrafują, że minister 
spraw wewpętrzLycn zażądał od lubekkiego bi
skupa uwolnion a od obowiązków ks. P a n e c k i e- 
go, za to, żu w dzień imienim cara, dnia 8 gra
nula z. r. nie odprawił nabożeństw, dziękczyn
nego.

Rozłam wśród maryawitów. z  W a r s z a w y
donoszą:

Giośny _atarg pomiędzj maryawicklm biskupem 
K o w a l s k i m ,  a proboszczem warszawskiej para
fii maryawitów ks. Ż e b r o « i ki m,  za.cończonj 
osunięciem ha Żebrowskiego ze stanowiska pro
boszcza, wywołał zbiorowy protest warszawskich 
członków sekty. Ponieważ na imię ks. Żebrowskie
go zapisane były wszystkie nieruchomości, będące 
własnością gminy -ttyznaniowaj maryawitów, więc 
zaządano od ks. Żebrowskiego, aby sporządził akt 
cesyi praw hipotecznych da tych nieruchomości na 
rzecz gminy. Tymczasem kaplica Maryawitów przy 
ul. Karolkowej jest widownią n i e u s t a j ą c y c h  
z a b u r z e ń ,  gdyż parafianie maryawiccy stoją po 
stronie ks. Żebrowskiego i domagają się p r z y -  
w r ó c e n i a g o  na probostwo. Wedlng statutów, 
przez rząa zatwierdzonych, zgromadzenie parafian 
rozstrzyga o ncmluacyach nu proboss czow, wobec 
czego parafianie burzą się i uznają usunięcie ks. 
Żebrowskiego za akt gwałtu i samowoli ze strony 
biskupi. Kowalskiego.

Ks. Żebrowski poddał się i& razie rozporządze
nia władz administracyjnych i złożył nrząd pro
boszcza. Nie zamierza on jednak załogyć nowej 
sek ty , jak pierwotnie sądzono, ale ch e „doskona
lić się dnehowo*. Takiż sam zamiai ,duchowego
iKskcaalenia s ę ‘‘ ma Alarya Jóigler, która również
0 'łasza się za maiyawitkę, ale donaje, że w po
glądach swych bliższą jest kościoła katolickiego, 
niż maryawitów.

Tak więc na razie maryawici mają „dwie ma
teczki*, o które toczy się walka. Zdaje się je inak, 
że rozłam wśród maryawitów skoń;zy się r o z b i 
c i e m  sekty, której kierownicy zdra ,zili zbyt wiel
ką arbitralność w stjsanku do podwładn go kiera
1 zbyt wielką trośkę o iuteresa matoryalue.

Nowomi anowa rdgo piobosztza Rytt.a, gmina ma
ryawitów uznać nie cnce i głośno to codziennie 
manifestuje. '■

Koucesya na bank p. Staj. nr'; lego. Pod ta
kim tytułem donosi „Neues Wiener Journal* w 
niedzietrym numerze:

„Doradca prawny p. Stapińskiego, adwokat dr 
Zipaer, z powodu podanej przez nao treści skargi 
dra Szajuwicza pizeciwko p. Stapińskiemn przysyła 
nam Łastępnjący kon unikat z prośbą o umieszcze
nie: „Jeszcze w r. 1908, gdy dr Korytowski. był 
ministrem skarbu, otrzymał p. Stasiński przy rże
nie koncesyi na hipoteczny bank aitcyjny, przeina
czony wyłącznie dia ludności *'• tuejsktej, którego 
akcyonaryuszami mieli być włościanie. To przyrze
czenie nie oiińosi dię do osoby p. Stapińskiego, ale 
do partyi lodowców. P. Stapiński nigdy z tego za- 
pewnieńia użytku nU robił, gdyż kapitał ak-y ny 
nie móeł być zebrany drogą subskrypcji pomiędzy 
włościanami. Kilka przyjaciół ! partyi wsLazało 
wprawdzie n? Szajowicza, kióry oświadczył, że w 
ciągu 14 dniach zbierze potrzehay kapitał, ponie
waż atoli przyrzeczenia swojego nie mógt dotrzy
mać, pos. S.apiński w porozumieniu z kierownictwem 
partyi ludowej porzucił projekt założenia takiego 
banka. Koncesya, którą Bank dla kra^w koronnych 
wspólnie z posłem sejmowym Długoszem otrz.tmał 
w grudniu 1910 r. na założenie galicyjskiego ban
ka ludowego, nie ma żadnogo związku z konc s\ą, 
zapewnioną dla p. Stapiński go od r 19u8 Co do 
20U0 koron, o którycn dr Szajowicz mówi w swo
jej skardze, to chodzi o dług wekslowy p. Stapin- 
skiugo, dawno przez niego zapłacony*.

Majątek fiothschilda. Zmarły w Wiedniu Albert 
br. Rothchild otrzyma? po śmierci ojca swojego 
Anzelma w r. 1874 „tylno 1 400 milionów kor.—  
umierając icstrwił 700 milionów, a jak twierdzą 
wtajemniczeni miliard, czyli tysiąc milionów koron 
To bardzo znaczno wzmożenie się mąiątkn zmar
łego potentata finarioweeo przypisać należy roz
maitym okolicznośc'om. Przedewszystkiem Albert 
Rothschlld wydawat bardzo ma*ą część swoich do
chodów, które -‘tale przyczyniały się do zwiększe
nia kapitału. Nataniel Rothschild, brat zmarłego, 
zapisał umierając 100 milionów najstarszemu sy
nowi ‘Alberta i w ten sposób zwiększył mt»jąr«k 
wiedeńskiego domu Rotbildow. Teść Alberta Rotb- 
schilda, szef domu paryskiego Alfous Rothchild, 
zapisał równie znaczne sumy doirowi wiedeńskiemu. 
Realizacja pożyczet państwowych przynosiła takżo 
znaczne zyski. Jak to powiadają . pieniądz robił 
p euiądz. Albert br. Rotbscbild nalei ał równie do 
największych właścicieli ziemskich w państwie 
austryackim, a do jego majątku nie-uohomego na
leżą iiczue pałace 1 zamki. Zmarły pozostawia pię
cioro dziecf, czterech synów i córka. —  Najstarszy 
Jerzy znajduje się od szeregu lat w domu dla oblą- 
kauycb, najinłoeszy Oskar zastrzelił się z powodu,

że ojciec nie chciał rezwolić na je6u małżeństw* 
ze szwaczką jedyna córka Noemi jest nieuleczalni: 
giucna. ? -* ;

Zmiana w d/roKcyl opery nadwornej. Z Wf* 
dnia piszą, nam: Nowy dyrektor „Hofo. eiy* Jan 
Gr< gor,  obejmuje już swoje stajowisks. Gregor 
ma zamiar z piorwszej w Austryi sceny opery 
uczynić teatr rentowny bez ujmy dla artystycznego 
jego poziome. Opera nadworna na razie przynosi 
deficyty, idące w sorki tysięcy, a pod względem 
artystycznym pozostawi? bardzo wiete Jo życzepia. 
Pierwszą prem!erą dyrekcyi Gregora będzie słyuny 
Stran sowski „R isankowalier*. F e l ik s  Weinaartner 
jeszcze przed opusz zenlea dyrektury, wystawi 
operę Beriiora p. t. „BenvenuIo Cellini*. Premierą 
tej opery będzie sam dyrygował.

Ulica Tołstoja w Wiedniu. Piszą nam z Wie
dnia: Jak wiadomo, groro postępowych radców 
gminnych wystąpiło z wnioskiem, aby jednej z ulic 
wiedeńskich dać nazwisko Tołstoja, ku u zczeuin 
działalności społacznoj i twórczości literackiej wiel- 
kiogt pisarza rosyjskiego. Wiedeński „Sturitrath*, 
który decyduje o nazwach ulic, z spytał o opinię 
co do tego wniosku dyrekcję biblioteki miejskiej. 
A że opinia biblioteki wypadła niepochlebnie dl 
zmarłego pistrza, Wiedeń — ziaje się —  nie bę
dzie miał nlicy Tołstoja. Również nie zgodzon 
się na nazwanie jednej z ulic uiieą Józefy Gall- 
mayer. gdyż osoba owa —  zresztą dawno już nie 
żyj .ca —  była akt rką. Natomiast za dni parę 
pojawią się tabliczki z nazwą ulicy Hamburgera. 
Rył to... fabrykant fortepianów, zasłużony ja*o agi
tator cbrześcijansko-socyalny.

Kradzież 10 tysięcy rubli. Ja* jaż * ińushismy, 
przed kilkn tygodniami zbiegł z Kalisza Iziael 
Weisfuss, skradłszy w jednej instytacyi 10 tysięcy 
rubli. Wczoraj udało się policyi wiedeńskiej areszto 
wać defraudanta w Wiednia, który był meldowany 
w hotelu jako Woif Grossfetd.

Koniec wykwintnuści. W paryskim przeglądzie 
„La Revue“ pojawił się artykuł, którego autor 
słusznie podnusl, że wykwintność, szyk i dobry 
smak w modzti ustępują coraz bardziej na - szary 
koniec wobec pospolitego luksusu i przechwalania 
się wy.ącznir drogością strojów. „Kosztowało tyle 
a tyle tysięcy* —  oto hasło dzisiejszych księżni
czek mody. Jeden z kronikarzy paryskich opowiada, 
jak to pewien Paryianin prz; .acielowi swojemn 
z prowincyi gapiącemu się na stroje kobiety, tło- 
maczył tajemnice mody. A więc kapelusz kosztuje 
1500 fiansów, fałszywe włosy (z bacylami prze
różnych chorób) 1C00 fr., zwyczajna suknia 150( 
fiauków, koszula 300 fr., halka 200, pończochj  
106 franków, płaszczyć sobolowy 2 5 0 0 0 0  fr., 
pierścionki, naszyjnik, naramiennik, i&kiewka złota 
160 000 franków —  razem około 500.000 franków. 
F-r.ero opowiada następującą anegdotę, która może 
jest prawdą: Pewna milionerka nowojorska, mie
szkająca we Francji, dawała na swoim zamka fe
styn na cześć jakiegoś księcia włoskiego. Kraniec 
przyniósł jej rano dwa cadowne kostyamy, z któ
rych jeden kosztował 40.000, arugi . 30-000 fran
ków. Amerykanka zaczęła rozmyślać nad tern, jak
by się m^gła pokazać w ciągu jednego Wieczora 
w obu kostyumath. I wynalazła na to sposób. Po 
jawiła się najpierw w białym kostyumie i wywołał 
podziw. Przy kolacyi lokaj, wznosząc jakieś danie 
z sosem, potkrął się, oczywiście z piem nlytacyą, I 
wylał sos na ó c  drogocenny kostynm swojej p»nl. 
Goście wyrazili swój żal z tego powoda, zaś pani 
domu wyszła na chwilę, a potem powróciła w dru
gim kostyumfa, który wywoiał niemniejszy podziw. 
LuksuB zabija dobry smak.

Zmarli:
Rudolf L u d w i g ,  nauczyciel seminaryum nau

czycielskiego i uczestnik powstania 1863 r., zmarł 
w Stanisławowie w 66 roku życia.

Z T. S. L. Członkowie sąnu powiatowego i Ka- 
eyna powszechnego w Żywcu złożyli ha stypendjnm 
dia nczna polsk.ego semioaryum nauczycielskiego 
T. S. L. w Białej jednorazowo kwotę 100 aoron.

• Z dyecezyi krakowskiej Instytuoyę u» probostwo w 
Giebu tow i otrzymał aa. Jan  Pal a, w ikaryu z w Za- 
t-.ize. PrzoDicsieni: Ics. A ndrz,, P*rya z Cz^rnioliowa do 
Zutora, kB. Antoni Sznajdrowicz z mogiły do Czeruicho

a Posada <~ikaryu*zt_ w Mogile % j uwodu braku kw 
płanów na  razie nie zostanie oi>S:d/.oną. Urlop dwornie 
gięcz iy celem poratowania zdrowia mrzym at ks. Ktau- 
cis-.ek Kacz, ekspozyt w Straceńca. Obhwiąz-ki duszpa
sterskie w Straconce pełnią ii u. ren Jo Bra" a Mniejsi 
z .\ę t. N au .ę  rei g ii w szkole ł P . Prezeutes w Kri ko- 
wie objął ks. Jan  Pietraszek, w ikarynsz przy koaoult 
N. M. P.

Stypendyum. P . Bronisław Poiniak, p;an>sta, który po 
nKońozoun Konserwator ram  krakowskiego bawił na stu- 
dyach w Berlinie, otrzymał styperdyum  iząduwe d la  dal 
szego ksztatbenia s ę za granicą.

Mianowania. Minister kolei żelaznych zamiano' a. se- 
sretaizs kolejowego, d r v\ io cen togo ńrzyBzl ało w icia ' f 
Krakowie, zastępcą na zeln ka oddziału dla kontioi. do- 
hodów w tej dyrekcyi.. a  sekretarza kolejowego, O ttiia  

Stankiewiczi'  we Lwowie, zastępca naczelnika olaziats. 
dla spraw osobi ityoh, dobroczy on\oh i  zdrowotnych.

Z kaieniarza We wtorek 14 lntego; W ucnf igo nr̂  
we środę i5  lntoge: Faustyna m. i Georgii p., we czwat 
tek 1H >i tego: Jnliany p. m -

Wscitóu s<ouo» dr-* 14 .utego i godzinie 6 -a. S5, 
zachód o godzinie 4 min. 53, długość dnia godzin i  
:uiu, u8

Z *r«nawjKiaqe obsarwaio 'vum, —  Unia 13 lutego 
termomett doszedł od ■— 10-9 do — 8’1 C,; arom etr 
podnosił się.

, mia l a  lutego o godzinie 7 rano stan  ironiefcra 
'5 9  4 ter.uoinet-o — °  1 G,; w iatr p6łnoono za
chodni.

Powskechne wykłady uniwersyteckie
(w auli 1 szkoły realnej o godz e w.)

We wtorek 14 b. m. Prof. uniw. dr Stanisław Do- 
brzycki: Polska poezya Indowa. (W yU . V1).

We śmdę 16, we czw aitek lrt i w sobotę 18 0. m. 
Prof. dr Tao nsz Siei drys: Mie-zysław Romanowski, ży- 
Oie - twórczość (3 wykłady). ,

W piątea 1? b. m. Stan >ŚIlw Szpotański: Generał Za* 
moyLkL

uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicsa 
w Krakowie, Szewskr 16.

W e wtorek 14 t- m. Geologiczne dzieje ziem polskich 
(2 w. z cykJu -Ziemi > polskie-1). W ykładający dr K, 
Wójcit.

We 15 b, W alki o niepodległość na lacho- 
dzie Europ ' (3 w. z cy-.li-: W iek AlX). VN ykłada]ąoy 
dr Leon Rymar, ,
idepertoar teatru mi !s tiego Im. Słowrckiego 

w Krakowie. i
W e wtorek: „Ścieżki cnoty*.
" 6  śicdę: WM'- artyści*.
W . c tw ir tek : „Soi. żsi onoty*.
W  piątek: „SzklJt a gnra“.
W sobotę: „Książę Małżonek*.

K e o e n o a r  le d t r u  ludowego.
W e wtorek: „K ro -odersde  zuchy*.
W e środę: Krowoderskie zuchy*.

3 .  G a b p y e l a b a ,  Kr z y 3 z t of ory, 
Łab ń w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk tortepiany, pianina, harm(> 
uie i piauole z ł  gotówkę mb na spłaty nawet 
iwudziest-omifesięęzne. Instraaientj używane o i  
cer najniższych.

Kapitał akc. 130 miUonÓW  K, Fundusze rezerw . 39  m ilionów  K. —  Przyjm uje wkładki w rachunku bieżącyt. 
i na k&iąŻ6LXKl V i iO V9, Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentow y opłaca

_  ______ _________ _____ Bank z własuycb funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe . waluty, przyjm uje zleceuit
na giełdy krajowe i  zagraniczne pod najdogodmejszemi warunkami. E aatur w ym iany % dniem  15 li> ca  i), r, p t ia n le s io n y  do iDkalfl ] arter,Jf6j'&  C H y n sg lfiw aj" , Ł łala A -3  hr 4 4 ), ^ (
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rusku “ oświaac«.enio pro Kuratora o zaocznem 
przeprowadzenia rozprawy co do nieobecnych 
trzech oskarżonych. Za oskarżonym Kainitskim 
rozpisał sąd listy gończe.

Obrońca O c h r y m o w i c z ,  jako pełnomo
cnik i amiuskiego, wnosi, aby i co do niego 
przeprowadzono rozprawę naoczną.

Prokurator F r a n k e  sprzeciwia się temu, 
i powiada, że wyłącznie niedoręcze J e  powoła
nia na rozprawę Kamińskierau decyduje tn  
przeciw niema. Nie może się rozprawa ze wzglę
dów proceduralnych odoyć zaorznie, lecz spra
wa Kamińskiego musi być z rozprawy w/łą- 
CZODĄ, " 'j: •* . ».< y •

J  ' Lwów, 14 lutego.
Trybunał ucnwaiii p.yeprowadzić rozprawę 

z a o c z n i e  przeciw trzem oskarżonym, ponie
waż wezwanie na rozprawę zostało im dorę
czone.

Trybunał o d r z u c i ł  natomiast wniosek obro
ny, aby przeciw oskarżonemu Kamińskiemu 
przeprowadzono rozprawę również zaocznie i 
zgodnie z wywodami prokuratora, postanowi 
sprawę Kamińskiego wyiączyć.

C godzinie 11 rozpoczęło się odczytywanie 
generaliów. —

Godzina 12 rozpoczęto odczytywać akt oskar
żenia.

za pośrednictwem włosów importowanych z Chin. 
Włosy te pochodzą od ludzi zdrowych, a nie 
od zmanych, i przychodzą do Austryi ju ż  od- 
c z y s z c z o n e  via Hamburg. ~

Pcdróio ©arsWeHH^Ht./-
Londyn , Daily m air donosi: P a r a  c a r s k a  

p r z y b ę d z i e  tn w c z e r w c u  z okazyi ko- 
ronacyi króla Jerzego i weźmie udział w ma
newrach floty.

'• ̂  y  - . *.K t;V V‘‘vV (•</> ’■
U praysląyą antikic darmsty czaą
Rzym. Kardynał M e r r y  d e I V a l  wystoso- 

sował do kardynała Koppa pismo, kiórego ce- 
!Icm ma być u s u n i ę c i e  n i e p o r o z u m i e 
nia,  wywołanego listem papieżr do k a rdyna ł 
F i s c h e r a  w sprawie składania przez profe
sorów świeckich przysięgi antyuodernistycznej. 
Kaidynał Merry del Yal wyraża przekonanie, 
że oi, którzy nie chcą składać przysięgi, nie 
czynią tego w zamiaize wrogim dla kościoła, 
lecz z powodu własnej interpretacyi rozporzą
dzenia papieża.

Podróż króla Plot??.
Eelgrad. Król Piotr wyjechał o godz. i rano 

7 tow, ministra Milowanowicza i świty przez 
Zagrzeb i Lnblanę do R z y m u  w odwiedzin^ 
do włoskiej pary Królewskiej.

rtf. wo2 j'i* t komitet BLod Ame ckl
Konstantynopol. Wielki w ezyr Mahmud Szefket 

pasza występnie obecnie z vałą energią przeciw 
Komitetowi młodotureciriemu. Wielki w ezyr chce 
skorzystać z teraźniejszego osłabienia komitetu 
i u s u n ą ć  go  z u p e ł n i e  od w ł a d z y .

Augusta Hausmannowa
zmarła 9 lutego W 6f roku życia.

G b r ^ d  p o g r z e b  o w y

; . odbędzie itę

we Lwu.vlo dnia 15 lutego o godz. 11 przed 
piłuonieni z giówncgo dworca kolejowego.

'. * ■  ̂i, j  f " *

U l- , IłODZiiłA.

A O W K A T

przyjmie zaraz

Proces o napad
na uniwersytet lwowski

Po zamknięcia numeru

K to s ię  p u le  w
zdąży do celu najprędzej, jeżeli odDywa 
drogę na prawdziwych kanczakowych 
ohcasacn Palma.

z lecznicreuo mufti £ os 
pod Francensbadem, :: Wa- 
turalne zastępstwo kąplcii 
mułowych w domu. Zoo 
sowhb*e podług przepisu 

f karskiego, b Żądać zawsze
• MATTORtEGC SOLI MUŁOWEJ -

Labcratoryum chbruicznr
Dra Bolesława Drobnera
w Kralowie, plac Szczepański Nr. 2

(Telefon 415 c)
!liftUt S p e c j a l n y  dz i a ł :  kNALIZY MOCZU

1487 1 30

Radjif uileczorem, sKwzeitiez m m
oyło n mnie regułę, dopdui nie spróbowałem 

| \ y  Faya prawdziwych Sodefsk ch riastylek ml- 
neralnych- Teraz nie szkolzi mt ani pale- 
nie, ani picie, nie cierpię już tak, jak pier- 
wei, wskutea brzydkiego zeflegmienia, a ra 

{ T f S  no jestem zbirów, jak ryba. A tn wszystko 
dfeięki temn, że wieczorem i lano zażywam 
kilka Faja piawdziwych Sooeńskich. Pnnel 

/ l Q  ko wystaieza mi na dłuższy czas, a kosztu- 
je tylko K T?5. 512 1 2

Generalne zattępstwo na Austro-Węgry:
W. Th. Gunuert, a  1 k. nadworny dostawca, Wie* 

den, IV/1 Grossp Neugasse 17.

Scrra  «e lo^raLcme.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca,* 

M i c ł r  a t  K o n o p i s k a  lei*

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w -yra umiało n ia pochodzą od 

redakcyi).

li njUUjęiuj |JlluUIIUI wLilJluuj 111. luuuMwlilulw)
ni. Kolejowa, 3,

urządzają się z dniem 15 lutego r croqnis“. Model 
poznje codziennie od god... 71/, do 9'/».

pac ętajmy



Nr 7a. n  u

j  n  posiadająca3.000kor.goto./km
* l#  v i  19 19*8. pragnie yjeć za mąż. za czło
wieka na rządowem stanowisko PiaCOW ła- 
poste rest. Y a m o b i i e S ' 1512

D o  w y n a ję c a
pokój frontowy o 2 oknach, może być i na 
biuro. Kraków, ul. św. Jana 14. 113 1 3

s o r t p l a i n s u r s a d z e u l g s f e l g p o w e
i restauracyjne, w zapełnię dobrym stanic, ta 
nio Jo nabycia. WiadomoSS u A. Tyłki, K ra
nów, Mostowa 12. 1527 1 5

Drepta rutynowany
i  nadzwyczaj energiczny, z jednoletnią Takty
ką, posiadający egzamiD i znający doskoLale 
czynność apteczną, poszukuje posady lab zas 'li
stwa. Adres. Jaśkiewicz. Stryj. 1541 1 3

- istfc jwtBiii U ;
z działu korzennego poszukuje posady. Objąć 
może natychm iast, wymagania skromne. Zgło
szenia pod ,5*om5 s a lk 1'  poste rest. K ra b ó w , 
za okaz. kw itu in se r.. , 1515 1 o

Ho s ia d a n ia
koronki brukselskie, szal turecki kremowy, sy
pialnie pojedyncze mahoniowe, meble i suknie 
balowe. Bazar . pod Zioiym j cieniom ■* ul. św, 
Anny 1. 5, Kraków. 1543 1 3

SALON SZTUKI
w salaen magazynu fortepianów firmy:

R .  y a b r ^ l s k a
*? yaek  g lć w a y  35  (K r z y s id o lo r y ) .

Wystawa nejnowszeeh dzieł

t t i i  L l i p i l i s
Pastele i gr„fika:

Kwiaty - pejżdźti, rybacy i ardbife&ora 
1019 i Jaremoza- 22 o

Salon otwarty od godziny 9 —7 wieczór. 
W s ią p  b s z p ła ia y .

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

FJ5Z S !2K fl
------------ czesze Panie ------------

j według najświeższej moay 
U d z i e l a  l e k  c y j  c z e s ^ ia S a

Uskutecznia również

„ M A N I C U R E "
Oficyny Ii. piętro

J J 3
1461 2 6

piękne, frontowe, do sprzedania. W ia
domość: Lubicz L 2., w pałacu, parter 
prawy, od 3— 5. 1546 1 3

Potrzebna >n do sklepu masar- 
UiiJU skiego, obeznana 

dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska 1 3 2, oficy
na, I  piętro. 1540 1 10

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, riynek tp. 39, Linia A-B.
Poleca ins^rumenta doborowe z pier
wszorzędnych łabiyk krajowych 
x zagra Licznych. Wyłączne zastę

pstwo L Bósendorfera. 
Wielk; wybór w instrnmentach 
28-i przegranych. 23 o

z działu pa
pieru wo-ga- 

lameryjnego, poszukuje posady od 15 
marca lub później. Zgłoszenia pod F . J .K . 
poste restante T a rn ó w . 1530 1 s

Mieszkania o S-3 pokojach
o ile rnożn. z ogródkiem, poszukuje się 
od 1 kwietnia 1911. O oferty upr. prof. 
Rakowicz, Karmelicka 62, 1 1. 1539

Ładnego pokoju umeblowanego po
szukuje Intel, urzędnik. — Zgłoszenia: 
„Karol 26“ poste restante gł. poczta 
berno Morawskie. 1025

J e d n a  z  p i e r w s z u r z ę ć n y c l i  r e -  
s t a u r a e y j  h c t e l o u y c l i

jest do wydzierżawienia pod przystęmie
rni warunkami. Reflektujący zechcą na
desłać zgłoszenia pod „g , H “  do Gł. 
Agencyi dzienniuow i ogłoszeń, Sław
kowska 2, do dnia i8  b. m. 1526 1 4

^  wdowa bezazietna do 
&  S a a sa a fts  handlu mi eka przy zło
żeniu kaucyi 100 koron, potrzebna za
raz Zgłoszenia: Handel mleka, Dąbro
wa, Śląsk. 1531 1 3

4o . i ŁOAiKA, u l .  S z e w s k a
NOWOŚĆ! ’<= świeoącemi cyferblatami 
zegarki i budziki ideszoakowe „Eierna**, 
paryskie voy. repetiery, ścienne maho
niowe — uraz zegarki Patek Philippe, 
Budc l e i  Mermod, Lnngines, Schaffhi 
sen, Zenith, Roekopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podaiki. 1*54 27 100

P e n s y o ra f , ,P o d !a s ie ' '
Kraków, Loretańska 4.

Pckuje z komfortem uiządzone na doby, tygo
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łaz:enka. Kuchnia wyborowa. Tamże obiady 
w domu i na miasto. 958 10 1-1 *

S t e s e s f r a io w a ń
w 30 lekcyaoh nauczy A. T. Kulczycki, 
słuch III r. til., Kraków, Uniwersytet.

1066 9 10

pszczelny, patoka, deserowy z 
H Ji/U iłlj iflfU własnej pasieki 5 kg puszka 
>•30 kor Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 
Wyborny miód do picia 5 kg. gąsiorek 6 kor. 
Masło stołowe codziennie swieze 5 kg. paczka 
11 kor. Wysyła za zaliczką J, M . T a rb a , P o d 
h a jc e  7*5. * 1074 10 O

H O i M y
bardzo solidni* zbudowany, o 20 ubika- 
cyach, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. 
Wiadomość: Kornecki, Oświęcim.

1288 4 4

Walno fila [: tokarzy!
Budując dom III piętr. przy ul. Lubomirskich1
zamierzam rOwnocześnie przeznaczyć pewną cześć 
tej realności na piekarnię odpowiadającą najno- 
w ;rym wymaganiom. Reflektanci na taką pie
karnię mngą się zgłosić do mnie J . Melnik, ul. 
D:e tia41 , miedzy godz, 8 —9 rano i 1—Spopoł. 

1228 5 G

Starszy pDiiik MIgwi
z działa papierowego i galanteryi poszukuje 
posady w jakimkolwiek ć ale zasaz, ta  i w m iej
scu jak  i na prowincji. Zgłoszenia pod I . P . 29 , 
posie rest I r a k ó w .  1399 3 5

Młodv pomocnik
wypisowiec z działu korzenno - śniadan
kowego, poszukuje posady zaraz. Wa- 
nmki skromne. Adres: K Król, Czudec 
(yia Rzeszów). 1293 5 6

Języka angielskiego
udziela Mrs. H. G.

Bliższa wiadomość nńędzy godz. 8 a 12 i 3 a  6, 
ulica DolnrcŁ Młynów 1. 5, u  p. Hofmann. 

1393 2 3

Nowo otworzona

M L E C Z A R N I A
przy ul. Gołębiej 3.

M .  D o b r z a ń s k i  g '
pole.a mleko słodkie i  kwaśne dworskie, śmie
tankę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
przystępnych, na  żądanie z dostawą do domów, 
płatne miesięcznie lnb tygodniowo, Sery kra
jowe i zagraniczne, •śwież" jaja. Masło desero
we i kuchenne pierwszej jakości. 396 13 50

1.7l2ilensk! feOMKyoiowany tśM niywanytli 
pojazdów i m

łj» »wsze na sprzedrż w bardao wielkim wy. 
fcucie nardzo piękne, od. ainozuyah osób pocho
dzące lanua, półkry te jedno i dwrikonae aiczei- 
faetony wszc-aiego rodiaju, lekkie jiabryolety, 
hrowne i Ł i  Kapuje teś całe urządzenia 
rozeoranycb pojazdów a gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol -isohf Wiedeń, ii,. Prateratrase 
76, Hotel Ne -d. aha. Tal. 20107. 13] 19 O

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie1*. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podnrzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadsti ażnicy straży skarbowej, 

u b Eunkovona.-yu5ze ci mają najmniej 
1840 K stały uh rocznych poborów z po
liczeniem dodatku akty walnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od i OG K j uosi miesięcznie 
na lat 10 — K 1123, na lat 15 — 
K 8-53, na lat 23 — K 7 i i ,  na lat 
25 — 6'6O, na lat 3>> — K 6-16. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki11 lub w zastępstwach „Krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń11. Pośrednictwo bezpłatne.

1336 5 12

Rcwer metorray
ó HP., z bocznem siedzeniem, z powodi wyja
zdu za bezcen do nabycia Jaworski, Kobierzyn. 

1358 2 2

M  I i o n t e r t s
z 3 dań, od 9C halerzy, D ługa 21, I I  piętro.

132Ć 8 15 ;

i ml-nin daże, słoneczne, z przedp. kucli. 
[idauju i łazienką, oświetl, gazowem, 

na I p., przy ul. Smoleńskiej 27, od 1 
kwietnia b. r. do wynajęcia. 1400

napoje l sprzedaje
meble różne, broń, maszyny do szycia. Kalo- 
l :cki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jaua  14, sklep. 1402 5 10

a a B B a n B a a i a B E i

Kosty ony f sirRnis fisiasKls
i  ubranie dziecięce wykonuje się szybko, s taran 
nie, punktualnie i tanio. 1419 3 12

Kraków, róg Sławkowskiej i św.fMa, wejście fil św, Marka-
p g F M g n a s E s r f a

F a a a a
władająca językiem polskim, niemieckim i fran
cuskim. pisząca biegle na maszynie, p o s z u k u je  
,iosady Biurowej, od 1 marca. Zgłoszenia pod: 
T. C. poste rest. H ra iić w . ’ 1430 3 3

Zakopaws.
Pokoje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję
cia z utrzymaniem. Nowotarska, Janów- 
ka 1. 27, 1134 3 6

I S T S . f 3 i s ? * J L B a .
(F e rc o le n d t)  

j e s t  n a j le p s z y m  k r e m e m  do o b u w ia .
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w W iedniu odznaczony złot- m 
medalem. 187 17 26

H a n n a
in teligentna sem inarzysika, pisząca na maszy
nie poszukuje pracy biurowej lub jako nauczy 
oielka do dzieci szkół ludowych, wyjedzie m ę 
tnie na prowinc.yę. Wiadomość pod S . M . 159. 
poste rest. K ra k ó w , za okazan. kwitu inserat, 

1505 2 3

?rzs ulicy Lutetelssii i. 45.
jest zaraz do wynajęcia mieszk ‘nie złożone z 3 
pokoi, łazienki, przedpokoju i kuchni, z urzą
dzeniem elektrycznem i gazowem, zaś od 1 
marca mieszkanie złożone z 2 pokoi, łazienki, 
przedpokoju i kuchni Wiadomość u atróżi na 
miejscu. 1454 3 6

s r a * :
lunbryologia, nauka o powstawan.u człowieka,
napisał Sztarkwillen. Cena I kor. Główny skład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki Kraków. 

• 142': 5 10

wraz /. wy.Szynkie fir do »ryd",ibi;żawienia 
pod Korzj stnemi warunkami. Wiadomość 
z grzeczności u W. Kowalskiego, P rze
myśl, Rynek i. 10. 1413 3 5

M a g i s t r a
tub a s y s t e u t a  poszukuje a p t e k a  
h t & ir-zy £ Q * y ie . 1427 3 4

AomiDistrauyę kamienicy
uadzór, lob inue poboczne zatrudnienie 
przyjmie za małem wynagrodzeniem 
podurzędnik kolejowy A. A. poste re
stante Kraków', za okazaniem kwitu in- 
seratowego. - ’ 1446 4 4

I l i U t i
zarazem biegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z Kilkuletnią prakty
ką w większych zakładach przemysłowych- z 
pięknym pismem, piszący na mrszynie, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia ped „S p e ro * 1 poste 
rest. S tad iów *  ft okaz Icwitu inser. 1447 3 8

Bilard
zupełnie nowv, m arka Seifert, bar J /o  dobry, 
dwa żyrandole nad bilardy z bronzu, system 
światła elektrycznego. Kije bilardowe używane 
i kilkadziesiąt lampek elektrycznych do naby
cia Kraków, ul. Zwierzyniecka 34, Roman K u
bicki, specjalista do robót bilardowych. 1443 2 3

BrofiH tflęrcj z i k u  fliź f ia it ó W
Piękną córę można mieć przy użyciu '! ! : • « r i l l l  V e n u § .  usuwającego 
*® 5E Ś r, plaidy, opaleniznę i liszaje oraz k»3I*Is*U V c ń ł f ^  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryun S t .  f f J Ó P S S ^ e g o  W  W a r s z a w c e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J . HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Venus słoik & 1 kor. 50 h  i  2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko ń 40 hal,
 -  - - 662 6 10

Hotel pod Różą
lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od T kwietnia 
do wynajęcia. 1347 8 10

.'ieniądre szybko!!
na 4  i 5 proesnt1 Pożyczk’ dla osób każdego 
stanu (także dla kobiet) od 300 kor hez porę
czenia na dowolne spłaty; — pożyczki hipote
czne na 3 ‘/ ,u/0 przeprowadza dyskretuie „der 
Aligem. Geidmarki1, Budapesi 8. 1295 8 8

ABRICOTINE 
FINE ORANGE 

BANANE 
OACAO 

1T0 4 4 MENTKE

Nie mające sobie
równych likiery .  . ,  . y)

t - U wużać na podpis

E l i  prś WSE

O/tsntWy

Grzatlśłi do 
b i r o l - n i ą  

mliii.
Przez proste czesanie barwi siwe lnb rude 
włosy na jasne, ciemne lu l  czarnaj Zgoła nie 
szkodzi! Przez k ilka la t lo użytku! 1 siące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. W ysyła
J ,  S c lr i l le r ,  Wiedeń, HT, Kriegler 

gasse 6/7. 367 4 13

Z U > E t N I E  B E S P t A T  f . - E U ;  

T G  N i C  H I E  L O S Z T U J K ! ! !
Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierającą pewny ŚRODEK 

przeciw REUMATYZMOWI i PODAGRZE.
Długi czas cierpiałem na EEUM-A ’ZM i podagrę, lecz żaden 

środek nie przyniósł mi nt jurniejszej ulgi, lekarze zaś uważali cho
robę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się 
zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając 
środek ter bardzo krótk: czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie. 
Następnie próbowałem dawać te samo ekarstwo mym znajomym 
i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, joY również chorym, leczącym 
się w szpitalach na tę chorot>€> a osiągnięte rezultaty wprost zdumie
wały najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że wynaleziony 
przezemuie środek leczniczy jost najpewniejszy przeciw tuj chorobie.

- Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć już 
setki osób, które skutkiem choroby tej stały Bię niedołężr.emi ka
lekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomoby dru
gich, z tych wielu w wieku iat 60 io  75. cierpiących na REU
MATYZM od lat 30. Jestem tak pewien skutecznego działania tego 
środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
' chorzy, któr.ch lekarze oraz na kuracyi w szpitalach uważają za 

nieulecł alnyeh, mo"-ą być zupełnie wyleczeui. PROSZĘ ZWRÓCIC 
UWAGĘ ŃA TO. IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, 
lecz proszę tylko zakomunkować mi, iż W. P. życzy sobie otrzy
mać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, wymie
niając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim O ile 
środek ten okaże się W  P. potrzebnym w większej ilości, to za 
znaczam, iż cena tego jest bardzo nmiari owana. Nie pragnę by
najmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę tylko aby wynala
zek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę cuorobę.

Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofraukowauych 
marką 10 hal. (łistr 25 hal,) do M. E. Trejser, 158 Bandor House, 
Shoe Lane, E  C., London, Sugland. 122 12 13

iTtjwitait rąk prty 
ebroniej ly m  rouontyz jM 

«tow(5ir.

M łody
inteligentny człowiek, żonaty, z kaucyą do 4.0u0 
kor., znający język angielski i trochę niemie
cki, po powrocie z Anglii, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod P. G. poste rest. araków, za 
ukaz. kw itu inser. 1541 2 3

Saneczki n? jednego konia
tario  do sprzedania. Wiadumość: ulica 
Staszica 1. 5, u stróża. 1513 2 3

Potrzebuję pożyczki

180C koren
na przeciąg 8 miesięcy, zupełna pewność. Zgło
szenia pod adresom A. B. C. 100. poste rest. 
Kraków, za okaz. kw itu inser 1508 2 2

w Nowej Wsi Narodowej
w obszarze około 200C ; kwadr, sążi i, 
polr.dniową, przy głównej’ ulicy, ma oka
zyjnie do sprzedania Konces. Dom han
dlowy Adana Bilińskiego w Krakowie, 
ul. Szewska 11, Telefon 1004. 1514 2 3

Apteka w Strumieniu
(Ślązk) poszukuje aspiranta farm acji, p o i ko-
rzystnemi warunkami. 1296 3 3

Handel deMfreiestar
przy pryncypalnej ulicy, oraz kasa ame
rykańska do sprzedania. W.adomość: 
Władysław' Fałek, Pół wsie Zwierzyniec, 
ul. Nowa 1. 1457 2 5

Osoba
w średnim wieku, inteligentna, Niemka, poszu
kuje posady 3ako towarzyszkr starszej oroby, 
dzieci lnb zarzaću domu n-bo iako dochodząca, 
ft. S. 7. poste rest. braków. W89 2 3

16 „ i  p .
Pokój umeblowany do wynajęcia na czas dłuż
szy łub krótszy, w Pensjonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na  I piętrze. 1483 2 6

Bo
zabudowania fabryczne wr Podgórzu, bar
dzo dobrze położone. Wiadomość w skle
pie p. W altera, Kraków, Sławkowzka 31. 

1456 3 6

Aspirant farmacyi
ką, przyjmie _ zaraz miejsce w aptece 
K. Jasiński, Żywiec. 1470 2 3

i
jest bardzo tanio do sprzedan;a. Publiczna ha
la aukcyjna, Rynek 16. 1368 3 3

Dla nanczycieleH i Mn
przejezdnych bardzo tani pensjonat, oraz 
rekomendacja m.ejsc bez opłaty biuro
wej. Kapucyńska 3, Proiection. 1506 2 3

wr dobrym stanie, zaraz do sprzedania 
Wiadomość: Kraków, Podzamcze 1. 22, 
II piętro, w podwrorcu. 1491 3 3

znający buchalteryę i koresnondenerę, poszu
kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia: „Zdolny 
80*' poste rest. Kraków, za okaz. kw itu ioser. 

ł 1497 2 2

parcela Az sprsefiaisia
su N ow ej W si N aro d o w ej tuż obok 
miejsca 1 dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. — 
Zgłoszenia pod B. W. poste restante 
K riików , za onazaa.eiu kwitu insera- 
tewego. 1 "■ 1517 2 io

Mechanik
dc maszyn wyrabiająćych tu tk i szuka miejsca. 
Pracuje w tym zo odzie już la t l ł .  ma la t 29. 
Zgłoszenia pod „Mechanik1* poste restante 
Kraków. 15:3 2 3

Hal® m W ii
dlu kobniaJiiym z pokojami do śniadań. 
Stanisław Tabak w Zatorze. 1407 3 3

Otworzyłbym w połowie u lic y  Kro 
woderskiej

Lokal ssfctejłoo
obszerny, widny, nadający się na sklep 
korzenny, wraz z m.cszkaniem o nowo
czesnych wygodacli, piwnicą i ubikacją 
na skład. Reilektanci chrześcijanie ze
chcą nadsyłać oferty: Kraków poste re
stante za okazaniem kwitu inseratowe- 
go Nr 1500, , J501 2 3

Polbta jit?
P. T. Publiczności na sezon b ie ż ą c y  

chem lcukią i f a rb ia rn ię  
SS. T s c h a n te ra ,  K rak ó w , ul. Szew
ska 1 9  (w sieni). 14.3 3 3

W ó d
prawdziwa czysta patoka z własnej pasiek 
wysyłam za pobraniem pocziowem w 5-kilogra- 
uow ych błaszanKach: pieru sza sorta G'60 kor., 
druga sorta 6-20 kor. Miód moj czysty i pra
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszek. 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnów, o. p >8ie- 
mikowce, Gahcya. 1291 6 10

eleganckie podanie w karnawale 

s z tu k a  12 li. 1103 9 io

J iie f  5kxmw\wĄ\
K r a k ó w , u l . B r a c h a .

W idlfa M
salony, jadalnie, sypialnie, kanapy roz
kładane, szafy, stoły, biurka, umywalnie, 
biblioteki, fotele przed biurka i w. i., 
są z wolnej ręki bardzo tanio do ku

pienia W 1367 4 4

E l i

C gły
maszynowej, wapna budowlanego i da
chówki w najlepszych gatunkach dostar
czam każdego czasn w dowolnych ilo
ściach. Wysyłam również koleją do 
wszystkich miejscowości. Józef Neęsel- 
roth, Kraków, ni. św. Sebastiana 8, I  p. 

1398 3 3

L. 351. 1451 2 3

Do firmy Szarsk: i S/n
potrzebny a e z e i i  s i a u i i e j s e o w y
w wieku 14—1 5 'l a t , 'z  ukończoną U 
klasą gimnazjalną łub III klas;] r,wy
działową. 1519 2 2

Leil) Ige!, księgarz ze Lwowa
kapuje wszelkie książki polskie, stare 
drnlU, jźkoteż nowe. całe biblioteki lub 
oddzielne, wartościowe, oraz sztychy j>ol- 
skio, dokumenty polskit Jestem w sta
nie dostarczyć książek historycznych na 
zamówienie z katalogu, który obecnie 
wydałem. Poszukuję „Estreichera biblio- 
grafii,c kompletu lub oddzielnych tomów, 
Zychlińskiego „Złotej księgi-1, „Czasu11 
czasopisma od r. 1890—1910. Adres: 
Hotel Londyński, Kraków*, Stradom. Do 
10  i ano i  od 2 jestem w hotelu. 1493 2  2

ZeKpemjąca defoonteyi rąk pod czas twjkłego tŁionicmcgo srtikulsnMgCj 
^  reumatyzmu.T«x pierwszy.

s > ip jv r v c z a s '  _

jeśli Tia dnie każdej świecy 
wyciśniętą jest lira a m  beku 

słomo„jipotldl

P o s z n k k w & n y

urzędniK do notój
mogący złożyć zabezpieczenie, a posia
dający znajomości we dworach i fol
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta
łą pensyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem refercncyj do 
firmy J ? n  Boduc i i  S k a  w  K ow yia 
S ączu , ul. Lwowska.

• Posada zaraz do objęcia. 1453 3 10

(lub panna) władający biegle językiem 
nolskim i niemieckim, obznajomiony z 
czynnościami biurowemi i nadający się 
do sprzedaż} w sklepie, znajdzie stałe 
miejsce jako pomocnik kierownika filii 
wiedeński' go domu handlowego w Kra
kowie. Zgłoszenia z podan:em żądanej 
płacy wnosić należy pod „l/orwa^ts 1007“ 
Postami Wien 88. 1450 3 3

O g łu n  M n .
i ■—  ~ ~ -

Niniejszem rozpisuje się konnurs ua 
posadę rachmistrza Wydziału powiato
wego z płacą roczną 2200 koron, do
datkiem akty walnym w kwocie 300 ko
ron i prawem do 5 czte**oleci w wysc 
kości po 10*>/« płacy.

W ir u m n :
1. Ukończone gimnazjum;
2. Złożony z dobrym skutkiem egzu- 

; min z rachunkowości yaust,wowre j;
3. Cc najmniej trzyletnia praktyka w 

dziale rachunkowości w Wydziale
, powiatowym- w Wydziale kra .owym.
«. c. k. Namiestnictwie, iub c. k. Dy- 
. rekcyi skarbu,

4. Dokładna znajr moir! języków krajo
wych w słowie i piśmie

5 Nieprzeki-oczony 40 rok życia;
6. Zupełnie dobry stan zdrowia, stwier

dzony szczegółowem świadectwem le- 
karskiem, potwderdzoneru przez c. k. 
lekarza po wiato w* ego;

7 Uregulowane stosunk. materyalne. • 
Posada będzie nadaną prowizorycznie. 

Stałe nadanie posady (stabilizacja) na
stąpić może dopiero pi 2-letmej zado- 
walniającej służbie i dobrej. aplikacyi.

Objęcie posady nastąpić powinno w 
czasie między 15. marca .1911 Ozna
czenie innego termin a nastąpił’- może
7,a porozumieniem z Wydziałem powia- 
to.wym

Emerytura zapewmiona na mocy sta
tutu, zatwierdzonego przez .Wydział 
krajowy, f — - ł-.y.tt,- r  1 '*

Do podań dołączyć należy opis życia 
z podaniem rodzaju dotychczasowej 
praktyki, potwierdzony przez przełożoną 
Władzę ubiegającego sh tudzież ory
ginalne dokumenty, stwieidzające po
wyżej podane kwalifikacje. ,
- Te.min do wnoszenia podań upływa 

z  d n iem  25 lu te g c  1911.
Każdy z wymagaeycl warunków 

uważa się za główny.
Na prośby o bliższe wyjaśniania mo 

będzie się odpowiadać pi; emn*’e.
Informacyj ustnych udziela się w go

dzinach przedpołudniowych.
Stryj, dnia 4 lutego 1911,

Z Wydziału powiatowego.

, Prezes: ?
O n y s z k ie w ic z ,

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10- B zadca ć ro k arn i I , . K Górski*


